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DZIENNIK KIJOWSKI
W y chodz i  codziennie  o godz in ie  6-ej ra n o  z w y ją tk ie m  dn i pośw ią tecznych . 

N u m e r  po jedynczy  k o sz tu je  5 kop.
A d re s  R e d a k c y i  i A d m in is t racy i :  u l ica  W as i lczy k o w sk a  (P rorezna) 

Nr. 9 r ó g  P u s z k iń s k ie j .— Tel. 1672.
A dres  d ru k a rn i :  ul. W a s i lc z y k o w sk a  (P rorezna)  Nr 9, róg  Pu- 

s z k iń sk is j .  T e le fo n  1672.
R ękop isów  n a d s y ła n y c h  do re d a k c y i  n ie  z w raca  się.

P r e n u m e .a t a  z odnoszen iem  do d o m u  i z p rz e sy łk ą  pocztow ą 
w ynosi:  roczn ie  8 ru b . ,p ó łro czn ie  4.50, k w a r ta ln ie  2.50, m iesięczn ie  
85 kop. — P r e n u m e r a ta  zag ran iczna :  rocznie  \A  rub li ,  pó łrocznie  7, 
k w a r ta ln ie  4 rub le .  Za zm ian ę  a d re s u  dop łaca  się 30 kop,, p rzyczem  
p ro s im y  p o d aw ać  poprzedn i.

P r e n u m e r a ta  p rzy jm u je  się od d. i -go  k ażd eg o  m ies iąca .

J e d n o ra z o w e  in s e ra ty  oblicza się  p rzed  t e k s te m  po  40 k., za  l -szy  
raz, i 20 k., za  k a ż d y  nas t .  raz; za  t e k s te m  po 20 k .  za p ie rw szy  raz  k . 10 
za k a ż d y  nas t .  raz  od w iersza  m ia rą  g a r ro o n t .  W Kijowie p r e n u m e r a t ę  
i og łoszenia  p rzy jm u je  A d m in is t r a c y a  „ D z ien n ik a" ;  w Paryżu w yłączn ie  
p. W. R aczkow sk i,  14 Citó de T rev ise ;  w Warszawie D om  H a n d lo w y  
L. i B. Metzl & S-ka , K rak .-P rzed .  53 i B iuro  U n g ra ,  W ie rz b o w a  8* 

W Żytom ierzu p. K. L e n c z e w sk i  u l. W .-B e rd y c z o w sk a  d. n. S w id e rsk ie j .

W e w to rek ,  d. 31-go Jipca. 
w bo lesną  ro czn icę  zgonu  

Ś. t  P.

odbędzie  się ża łobne n ab o żeń ­
s tw o  Iw tu te js z y m  kośc ie le  o g. 
11-ej, na  k tó re  m ąż  i dzieci 
zm arłe j  z a p ra sz a ją  k r e w n y c h ,  

przyjació ł i zn a jom ych .
2536r

“ S T  S. IGNATJEWOJ
(z p ra w a m i g in in a z y n m  rządow ego) .
Egzamina wstępne od dnia 22-go sier­

pnia P ro śb y  p rz y jm u je  sio codzień. 
Puszkińska Nr 32.

2510-1-1

D -ra  E b e r s a
Z ak ład  h y d ro p a ly e z n y  w K ryn icy , o- 
tw a r ty  jak d a w n ie j  w w il lach  P lory  i 
W a rsz a w sk ie j .  Nowość: kąp ie le  e le k t r  

4-Kofńorowe i R ad y u m . 2210

Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego.
Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEGO.

Dziś, d n ia  29-go iipca: ifioi-,,-65
oŻyte/skoje m ore”j (da lszy  c iąg  kom . „ S u je ta “ kom . w 4-cli ak t .  Kar- 

penk i-K aroho . U czestn iczy  ca la  trupa .
W  po n ied z ia łek ,  d n ia  30-go lipca:

„Soroczyńskij ja rm a ro k”, o p e re tk a  w 4-eh ak t .  M. S ta ry ck ieg o .  
Po czą tek  o godz. 8 i pół wiecz.

Ogród Klubu Cyklistów (Kreszczatik Nr 29)
od dnia 30 czerwca 1907 r. codziennie

K O N C E R T  orkiestry włościańskiej, 2315 , 20 

pod d y re k c y ą  K. NAMYSŁOWSKIEGO.
Składającej się z 00 osób. Początek o godz. 8 i pól w. 
Wejście kop. 35. U cząca  s ię  m łodz ież  kop. 20.

W sierpniu bieżącego roku otwarta zostanie w Kamieńcu Podolskim

prywatna 7-1:1. szkoła realna z prawami szkól rządowych realnych.
T ym czasow o , do czasu  odpo w ied n ieg o  ogłoszen ia ,  b ęd ą  p rzy jm ow ane  p ro ­

śby ty lk o  do k las :  przygotowawczej, pierwszej i drugiej.
P rośby  na leży  p odaw ać  lub p rzesy łać  pocz tą  pod a d re s e m  d -ra  Ma- 

zinga, K am ien iec -P o d .  N o w y  P lan . Bliższych informacyi udzie la  co d z ienn ie  
osobiście  założyciel szkoły  od g. 12-ej do 2-ej po poi. N a o d pow iedz  l is to w n ą  
na leży  dołączać  7-kop. m a rk ę .  Program można nabywać w księgarni Łachma- 
nowicza lub też u założyciela szkoły W-go I. friazinga. 2 5 2 5 — ,,— 3

Przy szkole komercyjnej żeńskej

S, Brajlowskiego i A. Sokołowskiego
w Humaniu, .>450-5-1

z p raw am i g im n azy ó w  C esarzow ej M aryi o tw ie ra  się  p rzygo tow aw cza, 
U 2, 3 i 4 k lasa .  P rośby  o przyjęcie  z m etryką^ ś w ia d e c tw e m 'o  szczepien iu  
<>spy i l e g i ty m a c y jn e m  (o pochodzeniu) m o g ą  by.ć n ad sy łan e  pocztą, lub w rę ­
czane  o sob iśc ie  w k an ce la ry i  szkoły  k o m ercy jn e j  m ęskie j S. Braiłow skiego .

ŻYTOMIERSKA SZKOŁA HANDLOWA

N. L. REMEZOWEJ
z p ra w a m i  szkól rząd o w y ch  dla dzieci płci obojga.

P o d a n ia  p rzy jm u ją  s ię^do  dw óch  k la s  p rz y g o to w a w c z y ch ,  o raz  do 1-ej, 
2-ej i 3-ej k lasy . Egzaminy d. 15-go sierpnia r. b. 2217— 8 - - 8

3-mic-klasowy zakład naukowy żeński z internatem
Wacławy Peretjatkow iczowcj

NESTEROWSKA Nr 46, ró g  B ib ik .-B u lw aru .  2491-„-4 
Klasy: w s tęp n a ,  I i II. Zapis od d. 5-go s ifrjonia  codz ienn ie .  E g z a m in y  

w s tę p n e  od d. 25-go s ie rp n ia .  L ek c y e  ro z p o c z n ą  s ię  d. l  w rz e śn ia .
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POCZĄTKOWO-PRZYGOTOWAWCZA SZKOŁA

Zofii Źukiewiczowej
dla dzieci WYŁĄCZNIE polskich.

Funduklejowska Nr 26, w oficynie.
Przy jm ow an ie ,  dzieci ograniczone do 20 w klasie . Zapis od d. 5-go s ie r ­

p n ia  w lokalu szkoły  codz ienn ie  od g. 4-ej do g. 6-ej. Egzaminy wstępne od 
d. 20-go s ie rpn ia .  L ekcye  ro z p o c z y n a ją  się  od d. l -go  w rześn ia .  1091 -21

i

PRZEDSTAWICIEL GŁÓWNY 

Kompanii Generalnej Kinematografów 
Br. patte w J>aryiu 2490-3-3

H. K E M M L E R ,
n in ie jszy m  m a  zaszczyt podać, do w ia d o m o śc i  Szanow ne j 

P u b l iczn o śc i ,  że od d n ia  l - g o  b. ra. o tw o rzo n a  zos ta ła  filia  w Ki­
jow ie , p rzy  K r e s z c z a t i k u  Nr 25, do m  T-w a „R o sy a “ .

REMI ZA

JAarcina Ruszkowskiego
Bulw arno-Kudriaw ska Nr 16. Telefonu 1058.

W y n a jm u je  karety, powozy i powoziki, m iesięczn ie  i dz iennie ,  n a  sp a c e ­
ry, bale, ś lu b y  i pogrzeby . Na żąd an ie  angielskie zaprzęgi- R529—- 1

Ceny umiarkowane-

Najlepsza naturalna mineralna woda
nie ustępująca innym wodom

jak Apoiinaris, Biliner, 
Fishuibler etc.

O b sta ju n k i  p rz y jm u ją  się: 
wieś Żytniki. poczt. st. Mu- 
rowane-Kuryłowce, Pod. g.

Za 100 b ut.  7 j litr .  z a p a ­
k o w a n y c h  na  st. koJ.„Kotiu- 
żany“ P.-Z. d r .— II rb. 40 k., 
50 b u t .— 5 rb. 70 k. Reginu

nagrodzone na wystawie 
w Warszawie w 1902 r,Bm  A B

2508-10-2

Hijtoórosi Południowo-Zachodniego T - w a  likty  Hodowli U ó w
(Peczersk Plac Eksploanadny).

W niedzielę, d. 29-go lipca rozegrane będą nagrody
na sumę 5,500 rb.

W  tern n a g ro d a  im ie n ia  zm a r łe g o  w ic e p re z y d en ta  T -w a  ^  e n f l  
A rk a d y u s z a  Iw an o w icza  P a n s z y n a ,  d ia  koni 3-ch la t .  3 ’ M a

Począ tek  o g o d z in ie  l-ej po po łu d n iu .  2535— 2— 2

T-wo Henri Smith i S-ka w Kijewie
SKŁADY: ul. Instytucka Nr-4, ul. Bezakowrska Nr 30

p o l e c a :

mlocarniane, garnitury parowe oraz lokomobile-samochotiy fabryki
„Ńlarschal ' Synowie i S-ka 

wr Gairsborough w Anglii.

U lepszone p ie rśc ie ­
niow e 

s m a ro w a n ie  
bębnów  w m łocar- 

niach.

B ębnow e  tarcze  
ła tw o zmieniające, 

się.

P a ten tow ane , po­
d w ójne  s ita .

P o tró jn e  oczyszcza­
nie.

Podzia ł w ia t r u  w 
dolnej części 

w ia ln i.

N a jw ię k sz a  w y d a j ­
ność.

Idea ln e  czyszcze­
n ie  z ia rna .

Zbudowano i sprzedano więcej, niż 110,00(1- parowych maszyn, kotłów, lokomobil 
i mtocarni. Otrzymano więcej, niż 320 złotych medali i innych nagród.

Katalogi, opisy i kosztorysy wysyła się na żądanie. 2345- 10-7

Słynne na całej kuli ziemskiej od lat z górą 40-tu

Maczka Mleczna 1ESTLE’AĘ Mleko zgęszczone
jgj produkty z najlepszego m leka alpejskiego.
Qv Id ea ln y  p o k a rm  d ia  dz.ieci, za lecan y  przez p ie rw szo rzęd n e  po-
/gS wagi le k a rsk ie .  W y s trz e g a ć  s ię  n ieu d o ln y ch  n aś lad o w n ic tw , j a k o

sz k o d l iw y c h  d la  z d ro w ia  e k s p e ry m e n tó w .  2533-10-1

(Soi

b ^ t J ( T O B A G J L i X
P rzep ro w ad zo n y  przez T-wo Paryskie Le Ferment, p o d łu g  w sk a z ó w e k  prof. 
Miecznikowa. Z n a k o m i ty  ś ro d e k  od w sze lk ich  c ie rp ień  żo łąd k o w y ch . Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów, d la  sp rzed aży  p ro d u k tó w  Le F e rm e n t :  tab liczek , 
p roszku , ro z c z y u u  i k w a ś n e g o  m le k a  przy ul. W.-Włodzimierskiej 3S. róg Pro- 
1433— „— > reznej. A b o n a m e n t  i d o s ta rczan ie  do dom u .

So-ijowska prywatna lecznica
lekarzy specyalistów

S o fi jo w sk a  Nr 21, T e lefon  1063, p rz y jm u je  s ta ły ch  cho rych  (z w y ją tk ie m  za  
k aźn y ch  i um ysłow ych) .  P rz y  leczn icy  codz ienn ie  od  9-ej r. do 4-ej po po łu ­
d n iu  a m b u la to r y u m  d la  c h o ry c h  p rzychodzących ,  za  o p ła tą  50 kop . od osoby 
E le k t ro te r a p ia ,  ko n sy l ia ,  analizy , b a d a n ie  zd ro w ia  m aro ek ,  u s ług i ,  m a sa ż

szczepien ie  ospy. 2056— 100— 17

Dziś wyścigi
Początek o godz. 2 po południu. 2097-..-17

Zawiadomienie.
O czek iw ane  słoje do koti-
se rw ó w  U f i : P l l A “  
s y s te m u  , f f Y Ł w l \ M

nadesz ły .
Magazyn wyrobów alumi­

niowych 
K R E S Z C Z A T I K  7 .

2503— 3 — 3

Zakład fotograficzny

były Wł. Wysockiego

9 został otwarty
róg Kreszczatiku i ul. Luterańskiej.

2356-30-21

Biuro „Lux"
Kreszczatik  Nr 36, telefon 

Nr 1648.

P rz y jm u je  o g ło szen ia  i p r e n u m e ­
ra tę  do w szy s tk ich  p is m  m ie jsco ­
wych, za m ie jsc o w y c h  i z a g r a n ic z ­
n y c h .  2 5f 8 - , , - l

R r R70rniaif w Żyiomierska Nr 16,
Ml U rC cfllldK i Dd g. 9— 12 i od 5— 8, 
kob. od g. i — 2. Syfil.,  w en .,  skór. 
n iem . płciow. i wdos. Specyal. wodo i 
elektroiecz. gabinet, (n a t ry sk i ,  w an n y )  
d la s y s t .  k u ra c .  różn. ob jaw . niem. płciow. 
Specyal. g a b in .  d la  kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (F inzen . wan. świetl.), Rtintgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy.

1385 .-31

" ;  " "  już połowę świata 
i przekonałem się.

że we W szystk ich  k ra ja c h ,  w 
k a ż d y m  k l im a c ie ,  P ra w d z iw e  
S o d eń sk ie  M in era ln e  P as ty lk i  
F a y 'a  są  w szędzie  i za wsze n i e ­
zbędne . B y ły  mi tak  p o t r z e ­
bne. j a k  waliza  i pled podróżny  
z tą  ty lko  różnicą , ze się n ig d y  
z n iem i m e  ro zs taw a łem . Będę je 
zaw sze  nosił p rzy  sobie  i uży w ał  
z k o rzy śc ią  d la  zdrow ia. W y s t r z e ­
g a ć  się podrabiać. Tylko Pastylki 
Faya mogą być wyrabiane ze źró­
deł Sodeńskich, zalecanych przez 
lekarzy do celów leczniczych, 
dlatego jedynie prawdziwe są 

tylko Pastylki Fay a.
S p rzed aż  we w s z y s tk ic h  a p t e ­

k a c h  i sk ła d a c h  ap te c z n y ch  po 
70 k. za p u de łko ;  w opakowaniu 
oryginalnem: zielone pudełKO z 
p ro s p e k te m  w  ję z y k u  polskim 
i rosyjskim S k ład  g łó w n y  w 
Kijowie: Połud.-Rosyjskie Towa­
rzystwo Handlu Towarami apte­
cznymi.

P rz e d s ta w ic ie l  n a  Hosyę: F. 
S charff ,  W a rsz a w a ,  K ró lew ska  
N r 18.

Biawatny Magazyn

D. A L E K S I E NK O
Prorezna. pierwszy magazyn od Kre -  
szczatikii. obok cukiern i  «G eo rg e ’a».  

O i r e y m a u o  ostatnie nowoęt i  wiosennego 
sezonu i letniego. Wie lki  wybór  ro ­
syjskich i zagraniczn.  j e dw abn . .  welnian.  
sukiennych  i bawełn ianych  i i iateryałow

116— 1

Najmodniejszych óeseni. kolorowe

ateryaf
n a  le tn ie  koszule , zefir ,  
b a ty s t ,  s a ty n a  r o s y j ­
s k ic h  i z a g ra n ic z n y c h  
fa b ry k ,  S . - P e te r s b u r s k a  
f a b ry k a  bie lizny  i k ra  w.

R. M. Herszman
Prorezna 2, telef- 282.

P rz y jm u je  o b s lu lu n k i ,  p rze ró b k ą  i 
zn aczen ie  b ie lizny .

Ceny stałe.

zn T ? ; r M 5iGia pszenicy
Hors-Concours—d r u g a  repro- 

d u k e y a .
Banatki —  p ie rw sza  rep ro d u -  
k e y a ,  p a r ty a m i  n ie  m n ie jsze-  
m i  n iż  po 50 p u d ó w  tr iero- 
w a u e ,  z w o r k ie m ,  loco, s t a -1 
cya  Po ł.-Z ach  d r .  ż. J a ro -  
sz y n k a ,  po l rb .  50 kop. pud 
za  g o tó w k ę  je d y n ie ,  p rz y j ­
m u je  za rząd  m a ją tk ó w  Kra- 

ś n i a n k a  i D e re b c z y n k a .  
A d re s ;  p o cz ta ,  t e le g ra f ,  k o ­

lej J a r o s z y n k a  (pod. gub .)
2313-10-10

Zdolny agent K
p rz y jm u je  na m . K ijów w szelk ie-  5 
go  ro d z a iu  r e p r e z e n ta c je ,  s p rz e d a  ę  
że i k u p n a .  O ferty : p o s le - re s ta n -  X  
te, okazicie l k w itu  „D zień . K ijów .“ )( 

N r  2,537. 2537-,,-2

W KARLSBADZIE
ordynuje jak dawniej

Dr M IC H A Ł  Ś L I W I Ń S K I
Milhlbrunnstr. „Konrg von Preussen".

1686-..-32

K A L E N D A R Z .

26 (11) Niedziela - Marty P.
30 (12) Poniedz. — Julitty.
31 (13) Wtorek ■- Heleny \Vd.

1 (14) .środa -~ Piotra Ap. w Okowach.
2 (15) Owarjek — N. M. P. Anielskiej.
3 (16i Piątek — Znal. relikwii św. Szczepana,
4 (17) Soi-ota —- Kominika W.

Biblioteka miejaka: od 8 do 8. 
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3.

W a l k a  •• -i 1 
=  z oszczerstwem.

Od p e w n e g o  czasu  im ię  polskie  na 
w szech św ia to w y ch  ry n k a c h  p ra sy  s ta le  
lokow ane  jest w ta k ic h  z a g ro d a c h  i 
sk ła d a c h ,  w k tó ry c h  się m ieszczą  to ­
w ary  ze, sz tu czn ie  p o n iżaną  wartośc ią .. .  
ad m ą/nrein g la fia m  in n y ch  in jum , k tó ­
re na  tern, a lbo w y g ry w a ją  albo p rzy ­
n a jm n ie j— nie tracą .

Kto n as  szkalu je , w j a k i m  ce lu  czy ­
nią  się podobne  oszczercze w y s tę p y ,  
d laczego tak ie  n a p a śc i  w o s ta tn ic h  
czasach  się w z m o g ły  i d laczego  p rzy j­
m u ją  ch w ilam i c h a r a k te r  n ie m a l  ep i­
d em iczny ,  bo są  n a w e t  Po lacy , k tó rzy  
u w aża ją  za dobre ,  s łu szn e  i pożyteczne 
opisy  . po lsk ich  z b ro d n i"  lia szpa lty  
p ism  cudzoz iem sk ich , n a p rz y k ła d  ro ­
sy jsk ich ,  rzucać — o tern n a  raz ie  za ­
milczę, tak ie  bow iem  ro z t rz ą sa n ia  
d o p ro w ad z i ły b y  n as  zby t daleko...

P rzechodzę n a to m ia s t  d o k w e s ty i  w ła ­
ściw ej i k o n s ia n tu ję ,  że im ię  polskie  co ­
raz  częściej w a la  się  na zag ra n ic zn y c h  
ś m ie tn ik a c h  i o b lew ane  byw a b io tem  
oszcze rs tw a .

Czy spo łeczeństw u  nasze  re a g o w a ć  
na to  nie powinno?...

Nie w y o lb rzy m ia jąc  zb y teczn ie  siły 
i znaczen ia  opinii w sz e c h św ia to w e j ,  m u ­
s im y  a to li p rzyznać , że op in ia  ta  swmją 
silę  i sw oją  w a g ę  b ąd ź  co b ąd ź  posia­
da; a poniew aż n a  s to le  po li tyk i  u s t a ­
wicznie się  o d b y w a  h aza rd o w a  g r a  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  egoizm ów , w ięc  w śró d  
tej w alk i  i te g o  śc ie ran ia  się m o g ą  
pow stać  sy tu acy e  n a w e t  d la  nas  n ie  o- 
bo ję tne  i k o rzys tne .

Z resz tą  p rz y k ła d y  w ie lk ich  i s i lnych  
w in n y  być w sk a ź n ik ie m  d la  n a s  m a ­
luczk ich  i s łab y ch .  Z n a m y  przecie  
w ysiłk i na jp o tężn ie jszy ch  m o c a rs tw  w  
celu  pozy sk an ia  d la  s ieb ie  w p e w n y c h  
c h w ilach  zag ran iczne j  p rasy , a w ięc  i 
d la  n a s  o b o ję tn e m  tu b y ć  n ie  m oże, 
zw łaszcza, że, oprócz korzyśc i bezp o ­
ś re d n ic h  n a tu ry  m a te ry a ln e j ,  idzie tu  i
0 dobro  im ię, k tó re g o  lekcew ażyć  i nie 
b ronić , bądź  co bądź nie m a m y  p raw o .

Myśl tak ie j  ob rony  zos ta ła  obecnie  
p od ję ta ,  a  fu n k c y ę  ob rończą  p rzy ję ła  
n a  siebie g a l ic y js k a  Rada N aro d o w a , 
k tó r a  m a  p ra sę  z a g ra n ic z n ą  w  s p r a ­
w ach  po lsk ich  u św ia d a m ia ć ,  w y s tę p u ­
j ą c  w roli in fo rm a to ra ,  a w  raz ie  p o ­
trzeby  i k o r e k to r a  ro z s ie w a n y c h  o n as  
o szcze rs tw  i fa łszów .

Nie p rzesąd za jąc  n a  raz ie ,  czy R ad a  
N a ro d o w a  nie  j e s t  d la  tak ich  ce lów  
in s ty tu c y ą  z b y t  c iężką  i n ie  ru c h l iw ą
1 czy  je j  p r a c a  bez p o m o cy  m o ż n e g o  
o f ia rn ic tw a  s z k a tu ł  p r y w a t n y c h  i bez 
g orl iw ej a różno lite j  pom ocy  czynnej 
poszczegó lnych  je d n o s te k  p o m y ś ln ą  
być może, życzyć w k a ż d y m  razie  w y ­
pada, aby pod ję ta  w ty m  k ie ru n k u  
a k c y a  nie  za m a r ła  w d o b ry c h  chęc iach  
i s ta ła  się  e n e rg ią ,  w m ożliw ie  n a jd o ­
sk o n a lszy ch  fo rm a c h  u zew n ę trzn io n ą .

S u m ie n n e  i p i lne  in fo rm o w a n ie  p r a ­
sy  z a g ran iczn e j  w  s p ra w a c h  n as  do ­
ty czący ch  n ie  w y cze rp u je  a to li  k w e s ty i  
i rozw iązu je  j ą  za ledw ie  w połowie.

My m a rn y  k w e s ty ę  bliższą  i b a r ­
dziej r e a ln ą  i bardz ie j  pa lącą ,  a d o ty ­
czy  o n a  p o w ażn eg o  o d ła m u  w sp ó łcze ­
sne j p ra sy  ro sy jsk ie j ,  k tó ra  z zac iek łą  
zaw zię to śc ią  w alczy  z n a m i  in sy n u a -  
cyam i i o scze rs tw em . R o zpasan ie  w 
tym  k ie r u n k u  doszło ta m  do o s t a t e ­
cznych  g ra n ic  i p rzy b ra ło  fo rm y  w p ro s t  
po tw orne . W y c h o a z ą  dziś całe  b r o ­
szu ry , o p a r te  n a  fa łs z y w y c h  c y ta ta c h  z 
p ism  po lsk ich , ro zp u szczan e  są  w ieśc i  
zgoła  n iep raw d z iw e ,  a  z a sadn icze  a r ­
ty k u ły  n a sz y c h  g a z e t  w  ro s y js k ic h  
s t re sz c z e n iac h  nie  m a ją  n ic  w spó ln eg o  
z o ry g in a ła m i ,  bo ich  z a w a r to ść  ro z ­
m y ś ln ie  j e s t  n a g in a n a  do  za m ie rz eń  
s tre szcza jąceg o  i n a jczęśc ie j  zupe łn ie  
b łędn ie  i n iep raw d z iw ie  o d d a je  m y ś l  
p -e^w otnego  au to ra .  D osyć  j e s t  p rzy  
p o m n ieć  sobie ow ą s ł a w n ą  b ro szu rę  
p rzec iw  P o la k o m ,  ro z d a w a n ą  w  k u lu a ­
r a c h  o s ta tn ie j  D u m y .  k tó r ą  t a k  sk rz e  
tn ie  zu ży tk o w a ł  p. M eńsz ikow  w „No 
w e m  W re m ie n i" ,  lu b  choc iażby  je d e n  
z o s ta tn ic h  a  t a k  l icznych  ataków' „Ki- 
jew dan ina" ,  w  k tó ry m  n a s t ro jo w y ,  a n a ­
w e t  ez u ło s tk o w y  a r ty k u ł  S c a ra o e ju sa  
z C hariłas  zos ta ł  p rz e d s ta w io n y  ja k o  
w yb itny  okaz  po lsk iego  w a l le n ro d y z m u .

T e n  z w a r ty  a ta k  fa łszu  i złej woli 
nie n a leży  w o s ta tn ic h  c zasach  do w y ­
p a d k ó w  sp o ra d y c z n y c h ,  lecz p o s ia d a  
g o r l iw ą  c iąg ło ść  i s t r a te g ic z n ą  celo-
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w ość  i n ie  m a  b y n a jm n ie j  cech  bez- 
m y ś ln e j  n ie n a w iśc i ,  k tó ra  u d e rz a  d la  
tego  ty lko , aby  zn ie n a w id z o n y m  s p r a ­
wić ból.

P rz e c iw n ie ,  w ty m  a ta k u  j e s t  m y ś l  
o d p o w ied n ieg o  u ro b ien ia  opinii o lb rz y ­
m ie g o  o d ła m u  n a ro d u  ro sy jsk ie g o ,  k tó  
r y  n ie  m a ją c  n ig d y  bezp o śred n ie j  z n a ­
m i  s ty cznośc i ,  n ie  m oże  s k o n tro lo w a ć  
fak tó w , k tó re  z o s t r ą  p rz y p ra w ą  s z tu ­
cznego  o b u rzen ia  i p a to su  p o d a w a n e  
m u  s ą  ja k o  p raw d a .

T u  ju ż  n ie  p rzypuszczalne , lecz fak ty czn e  
i n iezaprzeczone  k o rzy śc i  sk łon ić  n a s  
w in n y  do w alki z o sz c z e rc z e m u ra b ia n ie m  
opinii  n a ro d u ,  z k tó ry m  lo sy  n a s  sp rz ę ­
g ły .  T a  w a lk a  p o w in n a  być c iąg ła  i 
p o w szech n a .  P o w o ła n y  do n ie j  je s t  
każdy , k o m u  d ro g ie  s ą  in te r e s y  n a ro  
d u  n aszeg o  i k to  m oże w  ja k ik o lw ie k  
bądź sposób  p rzyczyn ić  się do w y ja ­
śn ie n ia  fak tów , lub  zb ic ia  fałszu; a nie 
zależnie od w y ja śn ie ń  d r u k o w a n y c h  w 
p ism a c h  ro sy jsk ic h ,  należy  p rz e d s ię ­
w z iąć  o b ro n ę  c z y n n ą  i na  in n e j  dro  
d z e — n a  d ro d ze  s ąd o w eg o  śc ig a n ia  
oszczerców  i fa łszerzy . A k c y a  w ty m  
k ie r u n k u  w in n a  być p ro w a d z o n a  s ta le  
i en e rg iczn ie  przy o f ia rn e j  i w y trw a łe j  
pom ocy  naszej a d w o k a tu ry ,  k tó ra  w 
p ie rw sz y m  sze reg u  p o w o łan a  j e s t  do 
ob ro n y  n a ro d u  p rzed  n a p a śc ią  o c h a ­
r a k te r z e  o szcze rs tw a .

J e s te ś m y  g łęboko  p rzek o n an i ,  żc sze­
r e g  p rz e p ro w a d zo n y c h  „o p ra w d ę "  p ro ­
cesów zn ak o m ic ie  os tudz i  zapał „dzia­
łaczy" ,  fa łsz u ją c y ch  nasze  m yśli  i in- 
teneye .

Edw. Paszkowski.

Listy warszawskie.
-C0 3 -

(Od w łasnego korespondenta  „ D zienn i­
ka  K ijow skiego1'.)

D n ia  6' sierp n ia .
S y tu a c y ę  ogólną, w ja k ie j  k ra j  nasz 

z n a jd u je  się obecnie , da  się  ok reś l ić  
bardzo  k ró tk o ;  powoli, ale za to  k o n ­
se k w e n tn ie  i ju ż  bez ż a d n y c h  w a h a ń  
w ra c a m y  k u  cza so m  p rz e d k o n s ty tu c y j -  
n y m . Rozpoczęła  się  n a  now o ca ła  
s k o m p lik o w a n a  akcya , z łożona z z a k a ­
zów, p rzyczepek ,  k a r  a d m in is t r a c y jn y c h ,  
m a ją c y c h  obrzydzić  sp o łeczeń s tw u  pol­
sk o ść  i z n iech ęc ić  je  g r u n to w n ie  do 
w sze lk ich  sa m o d z ie ln y c h  czynów  i m y ­
śli. Sieć, w jak ie j  ł a s k a w e  władze  n a ­
sze choą  up rze jm ie  u lo k o w ać  „n iepra-  
w o m y ś ln e "  sp o łe c z e ń s tw o  polskie , j e s t  
b ardzo  sz e ro k a  i bardzo  rozciąg liw a. 
Z jed n e j  jej s t ro n y  s to i re w iro w y ,  z c y r ­
k le m  w  r ę k u  m ie rz ą c y  w tej chw ili  po 
u l ic a c h  W a rsz a w y  w y so k o ść  l i te r  pol­
sk ic h  i ro sy jsk ic h  n a  szy ldach  sk le p o ­
w y c h ,  z d ru g ie j— ty p o w y  re p re z e n ta n t  
„p raw dz iw ie  ro s y j s k ic h "  przy jac ió ł n a ­
szych , p. A le k s a n d e r  K oja łow icz , w ie r ­
n y  u c z e ń  h i s to r y k a  I łow ajsk iego , n ie ­
g d y ś  n a u czy c ie l  g im n a z y a ln y  w naszej 
s to l icy  n a d w iś la ń sk ie j ,  a o b ecn ie  in s p e ­
k to r  o k rę g o w y  szkół lu d o w y c h  w K ró ­
le s tw ie  i k a n d y d a t  n a  posła  ze s to licy  
P o lsk i ,  co p r a w d a  ty lko  „od ludnośc i  
ro sy jsk ie j" .  P ie rw sz y  z n ich  j e d n a k  
p o p rz e s ta je  n a  s k ro m n y c h  fu n k cy ach ,  
ja k ie  pow ierzono  m u ,  d r u g i  zaś  u szczę ­
ś l iw ia  n a s  n ie ty lk o  przez p o b ie ra ­
n ie  p ensy  i z „ d o d a tk a m i  lc resow em i" , 
a ie  i p rzez  „ m y ś l i  sw y c h  p rzędzę  i 
u czuć  sw y c h  k w ia ty " ,  j a k i e  s k ła d a  n a  
sz p a l ta c h  n ieco  n a d  m ia rę  g o śc in n e g o  
„S łow a".

D la  d o p e łn ie n ia  ob ruzu  —  z d a le k ic h  
s t r e f  p e te r s b u r s k ic h  d ochodzą  n a s  b ły ­
s k a w ic e  i g rz m o ty ,  z ja k ie m i c iąg n ie  
k u  n a m  b u rz a  ze sz p a l t  pó łu rzędow ej 
„R ossii" .  P ism o  to, pow iedz iećby  m o ­
ż n a ,  p e łn i  obecn ie  fu n k e y e  ś re d n io w ie ­
cznego  he ro lda ,  obw ieszcza jącego  za ­
w c z a su  w ażn ie jsze  w y p ad k i .  Z apow ie ­
dz iano  n a m  z te g o  ź ró d ła  r e p re s y e  
p ra so w e  za  w szy s tk ie  w iny, pope łn io ­
n e  i n iep o p e łn io n e  przez p ism a  nasze  
w  c ią g u  t r z e c h  la t  o s ia tn ic n ,  i o to  za ­
w ieszono  „M yśl P o lsk ą "  i „G aze tę  Pol- 
, sk ą“ , dw a  n a jw y b itn ie jsze  dziś  c h y b a  
o rg a n y  p ra so w e  w K ró les tw ie .  Po  te m  
sk o re g o w a n iu  „w olnośc i p ra sy "  przysz ła  
kolej n a  ,w'olność z e b ra ń  i s to w a rz y ­
szeń " .  „R ossija"  obw ieśc iła  ś w ia tu ,  że 
w  K lubie  N aro d o w y m  byli posłowie w a r ­
szaw scy ,  pp. D m o w sk i  i N o w o d w o rsk i ,  
o śm ie l i l i  się „po d ry w ać  p o d s ta w y ,  n a  
k tó ry c h  w sp ie ra  się p a ń s tw o " ,  a choć  
p is m a  p o lsk ie  dow iod ły  n a ty c h m ia s t ,  
że c y t a ty  „R ossii"  s ą  s fa łszow ane  i ża ­
d n e g o  „ p o d ry w a n ia  p o d s ta w "  w  K lubie  
n ie  d o k o n y w a n o ,  j e d n a k ,  j a k  g łoszą  
o s ta tn ie  w ieśc i,  dn io ,  a  bodaj n a w e t  g o ­
dziny  K lu b u  ju ż  s ą  po liczone *).

P rzy ch o d z i  te ra z  kolej n a  M acierz  
Szkolną . I n s ty tu c y a  ta, j a k  d o w ia d u je ­
m y  s ię  z „R o ss i j i"— pozw ala ła  sob ie  n a  
czyny  n ie s ły c h a n ie  zuchw ałe ;  w u t r z y ­
m y w a n y c h  przez n ią  s z k ó łk a c h  m ożna  
s p o tk a ć  n a  śc ia n a c h  zaw ieszone  m a p y  
z p o lsk im i n a p isa m i ,  a w j e d n e j  z ty c h  
szk ó łek  (o zgrozo!) s tó ł  p o m a lo w a n y  
zo s ta ł  n a  ko lo r  m a linow y , czyli „arna  
re n to w y * ,  j a k  znacząco  d o d a je  w s z y ­
s tk o w ie d z ą c y  o rg a n  b iu ro k racy i .  • W o ­
bec  w y k ry c ia  t a k  da lek o  id ą c y c h  i p o ­
d e j rz a n y c h  p rz y g o to w a ń  (bo w  oczach  
czy te ln ik ó w  „R ossiji"  są  to  n iezaw odnie  
is to tn ie  p rz y g o to w a n ia  bardz ie j ,  niż po­
d e jrzane)  je s t ,  n ie s te ty ,  rzeczą  n a j z u ­
pełniej p ra w d o p o d o b n ą ,  że M acierz  zo­
s ta n ie  z a m k n ię ta ,  a k i lk a d z ie s ią t  ty s ię ­
cy  dzieci, j a k ie  w jej s z k ó łk a c h  u czą  
się  a b e c a d ła  po lsk iego  i c z te re c h  dz ia ­
ła ń  a ry tm e ty c z n y c h ,  z n o w u  w y rz u c o n e  
b ęd ą  n a  bruk .

D la m ie sz k a ń c ó w  cyw ilizow anej E u ­
ropy  sa m o  p rzy p u szczen ie  ta k ie  w y d a ­
łoby s ię  w p ro s t  p o tw o rn e m ,  a le  bo też 
t a m  „ c z y n r ik i  m ia ro d a jn e "  za ję te  są  
w ciąż  m y ś lą  n ie  o g a sz e n iu ,  lecz o roz­
pa lan iu ,  j a k  na jl ic zn ie jszy ch  o g n is k  o- 
ś w ia ty .  Z a p y ta ć  się też godz i  j a k i  r e ­
z u l t a t  w y p a ść  m oże  z tej całej n a g a n k i ,

j a k ą  z ta k ie m , n ie s te ty ,  p o w o d z e n ie m  
p ro w a d z ą  p rzec iw k o  n a m  p ew n e  ko ła  
op in ii  ro sy jsk ie j?  K rz y w d y ,  j a k ie  po­
n ie s ie  p rzez  to sp o łeczeń s tw u  polsk ie ,  
b ęd ą  n iezaw odn ie  znaczne . A le  zap e ­
w n ić  m o ż e m y  je d n o c z e śn ie  ty c h  w s z y ­
s tk ic h  w rogów  n a sz y c h ,  co z p ia n ą  n ie ­
n aw iśc i  i w śc iek ło śc i  n a  u s t a c h  r z u c a ­
j ą  się  n a  k a ż d y  ob jaw  polskości, że 
ż a d n e  a ta k i  z ich  s t ro n y ,  c h o ćb y  i n a ­
da l  w ieńczone zaw sze  pow odzeniem , 
n ie  w y p ro w a d z ą  n a s  n a p e w n o  z ró w n o ­
wagi.

Ogół nasz  zdaje  sob ie  s p ra w ę  z sy- 
tu acy i  i będzie  u m ia ł  p o h a m o w a ć  k a ­
żdy  czyn  n ie o p a trz n y ,  k tó ry b y  m ó g ł  
sp ro w ad z ić  r e p re s y e  in ne j  zupe łn ie  n a ­
tu ry .  Czy zaś  p a ń s tw o  o dn ies ie  j a k ą  
k o rz y ś ć  z c iąg łego  d ra ż n ie n ia  u czu ć  
dz ies ięc iom iiionow ej przeszło lu d n o śc i  
K ró le s tw a ,  to ju ż  pozostaw ić  m u s im y  
d o 1 u z n a n ia  i rozw ag i tw órców  i k ie ro ­
w n ików  tej now ej a n ty p o lsk ie j  n a g a n k i .

E. M.

Sprawy polskie.

*) O zamknięciu «Klubu Narodowego- dono­
siliśmy kilka dni iemu.

Królestwo Polskie.
*  J a k  donos i  „G aze ta  N o w a" ,  g r u p a  

k ap i ta l i s tó w  ży d o w sk ic h  o rg an izu je  T o ­
w arzy s tw o  udziałow e, z w ie lk im  k a p i ­
ta łe m  z ak ład o w y m . Z a d a n ie m  T o w a ­
rz y s tw a  m a  być założenie  ca łego  sze re ­
g u  szkó ł p o c z ą tk o w y c h  i ś r e d n ic h  dla 
dzieci ż y d o w sk ich ;  szko ły  m a ją  być 
zaiożone w  w iększej części m ia s t  K ró ­
le s tw a  P o lsk iego .  T o w arzy s tw o  będzie 
nosiło c h a r a k te r  n ie  f i lan tro p i jn y ,  lecz 
f in a n so w y ,  p on iew aż  n a u k a  w  szko łach  
T o w a rz y s tw a  będzie  p ła tn a .  O pła ta  za 
n a u k ę  będzie  rozdz ie lona  n a  t r z y  ka te -  
go ry e ,  za leżn ie  n ie  od ro d z a ju  n a u k i ,  
lu b  k la sy ,  do k tó re j  u c z e ń  uczęszcza, 
lecz od  s t a n u  m a ją tk o w e g o  rodz iców  
ucznia, n a d to  pew ien  p ro c e n t  m ie jsc  
w każdej szko le  zo s tan ie  o d d a n y  b e z ­
p ła tn ie  d la  s ie ro t ,  lu b  dzieci n a jb ie ­
d n ie js z y c h  rodziców , k tó rz y  płac ić  nie 
m o g ą .  P rz y  g łó w n y m  zarządzie  T o w a ­
rz y s tw a  będzie  z o rg an izo w an a  s ta ła  r a ­
d a  ped ag o g iczn a ,  do k tó re j  s k ła d u  b ę d ą  
pow ołan i n a jw y b i tn ie js i  pedagogow ie . 
T o w a rz y s tw o  będzie  rów nież  s a m o  w y ­
d aw ać  p o d rę c z n ik i  i k s iążk i  n a u k o w e  
d la  uczn iów  sw y c h  szkół. Założyciele 
T o w a rz y s tw a  są  p rzek o n an i ,  że p rzed ­
s ięb io rs tw o  to będzie  m ogło  is tn ieć  wła- 
sn e m i  s i łam i,  t. j. z o p ła t  za  nau k ę ,  
bez pom ocy  f i lan tropów . „G aze ta  N o ­
w a"  n ic  n ie  w sp o m in a ,  w  j a k i m  ję z y ­
k u  p ro w ad zo n e  b ę d ą  w y k ła d y  w p ro ­
je k to w a n y c h  szko łach  żydow sk ich .

L i t w a .
*  K o re s p o n d e n t  „G ońca" donos i  z 

M ińska;
B ęd z iem y  m ie l i  g a z e tę  p o lsk ą  w M iń­

sku . W p ra w d z ie  w y d a w n ic tw o  s ta n o ­
wić m a  ty lk o  filię „ D z ien n ik a  W ile ń ­
s k ie g o " ,  czyli w łaśc iw ie j  d o d a te k ,  w y ­
chodzący  w  m ieśc ie  n a sz e m  i  noszący  
ty tu ł  „D z ie n n ik a  M ińsk iego" ,  n iem nie j  
j e d n a k  p o czą tek  zo s tan ie  z rob iony ,  a 
d a  Bóg, p rzy  d o b ry c h  chęc iach  i p o ­
p a rc iu  tu te jszeg o  sp o łeczeńs tw a  p o lsk ie ­
go, ów s k r o m n y  d o d a te k  w p raw d z iw y  
d z ien n ik  za m ie n ić  się  może.

Za kordonem.
*  „N ap rzó d "  k ra k o w s k i  poda je  w ia ­

dom ość , że s t ro n n ic tw o  k o n s e rw a ty w n e  
g a l ic y jsk ie ,  t. zw. „stańczycy"., z a m ie ­
rza ją  się zo rg an izo w ać  pod nazw ą  
„ S tro n n ic tw a  p ra w ic y  n a ro d o w e j" .  P i ­
sm o  socy a l is ty czn e  p rz y ta c z a  te k s t  li­
s tu ,  rozsy łanego  przez  w yd z ia ł  w y k o ­
naw czy  now ej o rg an izacy i  do ró żn y ch  
obyw ate li  k ra ju  z z a p ro szen iem  do z a ­
p isan ia  się w p o cze t  je j  członków . W 
liście tym, m iędzy  in n e m i ,  u z a s a d n io ­
n a  j e s t  p o trzeb a  n o w e g o  s t r o n n ic tw a  
w s ło w ach  n a s tę p u ją c y c h :  „P o trzeb a  
u tw o rz e n ia  o rg an izacy i ,  łączące j  ludzi, 
s to ją c y c h  n a  g ru n c ie  ogó lno-narodo- 
w ym , j e s t  d a w n ą ,  s t a ł a  s ię  j e d n a k  p ie ­
k ącą  w obec  s y tu a c y i ,  w y w o łan e j  osta- 
tn ie m i  w y b o ram i.  M imo o s ta teczn eg o  
re z u l ta tu  w yborów , k tó re  w y d a ły  54 po ­
słów, n a le ż ą cy c h  do K oła  po lsk iego , 
n ie  d a  się zaprzeczyć , że ba rd zo  w ie l­
ka  część  lu d n o śc i  o b ję tą  z o s ta ła  r a d y ­
k a ln y m i  i k la so w y m i p rą d a m i .  Jeże li  
żywioły n a ro d o w e  n ie  p rz e c iw s ta w ią  
tej ro zk ładow ej roboc ie  silne j o r g a n i ­
zacy i ,  'wypełnionej i n t e n s y w n ą  p ra c ą  
spo łeczną  i polityczną , jeżeli w szcze­
g ó ln o śc i  in te l ig e n e y a  w iejska  i m ie js k a  
n ie  w yjdzie  z d o ty ch czaso w e j  a p a ty i  
p od  w z g lę d e m  p o l i ty czn y m , to przede-  
w sz y s tk ie m  n a  n ią  sp a d n ie  w in a ,  że 
k ra j  w y t r ą c o n y m  zo s tan ie  z kolei n o r ­
m a ln e g o  i n a tu ra ln e g o  rezw o ju .  T ą  
p rz e d e w sz y s tk ie m  m y ś lą  k ie ro w n i  ini- 
cya to ro w ie  „ s t ro n n ic tw a  p raw icy  n a ro ­
d o w e j"  a p e lu ją  do w s z y s tk ic h  p a t r i o ­
ty c z n y c h  ży w io łów  w n a s z y m  k ra ju ,  
żeby  z łączy ły  się  r a z e m  w e  w spólnej 
p ra c y  d la  n a r o d u  i k r a ju ,  p ra c y ,  oży­
w ionej m iło śc ią  idea łów  i t i a d y e y i  n a ­
rodow ych .  a b u d u ją c e j  t rw a łe  f u n d a ­
m e n ty  pod  g m a c h  naszej przyszłości* .

Do l is tu ,  p o d p isan eg o  p rzez  pp.; S ta ­
n is ła w a  K onopkę ,  J a w o rsk ie g o  i R a ­
c z y ń sk ie g o ,  d o łączo n y  ie s t  s t a tu t ,  k i lk a  
o d b i te k  ró ż n y c h  a r ty k u łó w  p. W ł. J a ­
w o rsk ieg o  z „O zasu"  i l i s ta  1S7 d o ty c h ­
czasow ych  cz ło n k ó w  s t ro n n ic tw a .

Za kordonem.
*  P rz y  o d n a w ia n iu  z a m k u  w Mal- 

b o rg u  w ładze  k o n s e r w a to r s k ie  p ru s k ie  
zn iszczy ły  s t a r a n n ie  w szys tko ,  co p rz y ­
po m in a ło  czasy  po lsk ie .  „L ech "  g n ie ź ­
n ie ń sk i  donosi ,  iż n iszczono  zaw zięcie  
p a m ią tk o w e  n a p is y  polsk ie ,  s z tu k a te ry e  
Jag ie l lo n ó w , W azów  i k ró ló w  e le k c y j­
nych .  N aze w n ą trz  m u r ó w  z a m k u  były  
ozdoby po lsk ie  ró żn y ch  czasów  i ró ż n e ­
go  rodza ju ,  rozb ito  j e  w  g ru z  m ło ­
tam i.  Sa la  pos iedzeń  p a ła c u  w ie lk ie ­
g o  m is t r z a  s łuży ła  n ie g d y ś  za  salę  
t ro n o w ą  k ró lo m  p o lsk im . Do sa li  tej 
wiodły w span ia ło  sch o d y  k a m ie n n e  
z k a m ie n n ą  b a lu s t r a d ą  i b o g a ty m  p o r­
ty k iem , boga to  rzeźb io n y m . U  w ejśc ia  
były  pom ieszczone w r a m a c h  w y so ­
kie drzwi. D rz w i  były z d rzew a  bo ­
g a to  rzeźb ione  w s ty lu  r e n e s a n s o ­
w y m . P o d o b n ie  ozdob ioną  by ła  r a m a ,  
w y c io san a  z k a ra ry jsk ie g o  m a r m u r u ,

z jednej kolosalnej sztuki. W środku

§zy m su  ja ś n ia ł  h e rb  P o lsk i  i L i tw y ,  
tó ż  te  schody , d rzw i i ozdoby zos ta ły  

ju ż  w r. 1820 zupe łn ie  u su n ię te ,  a k a ­
m ie n ie  kosz tow nej ro b o ty  rozb ito  n a  
d ro b n e  k a w a łk i .  Zniszczono rów nież  
w szy s tk o ,  co p rzy p o m in a ło  czasy  pol­
sk ie  w  kośc ie le  N. P, M aryi.

Z prasy polskiej,
„ K u ry e r  W a rs z a w s k i"  zaznaczyw szy , 

że s ła b y  rozwój s z k o ln ic tw a  p o lsk iego  
t ło m aczy  s ię  b ra k ie m  ś ro d k ó w  m a te -  
ry a ln y ch ,  dodaje , że p rz y c z y n ą  tego  
„ b rak u *  j e s t  n ie ty lk o  t a  okoliczność, 
że szko ły  po lsk ie  n ie  m a ją  sybsydyów ,

ale prócz tego—pisze p. Szafirowa — jest ieszcze 
inna przyczyna, a mianowicie to, ze powna 
część i to niestety większa, naszego społoczeń- 
feiwa nio uznaje konieczności płacenia za naukę 
dzieci. Nie mówię o tych, którzy płacić zupeł- 
nio nie mogą, a jednak chcieliby kształcić dzie­
ci, bo w każdoj szkole jest jakiś procent niepla- 
cącycli, których w miarę możności uwalniają od 
wpisów, albo dają iin pewne ulgi — nie mówię 
więc o tych. którzy płacić nio mogą, tylko 
o tych, którzy płacić nic chcą.

Dziwnem su 10 pewno wyda niejednemu 
czytelnikowi i nieprawdopodobnem, a jednak 
poprzeć lo mogę następującemi faktami:

Będąc na zebraniu rodziców i nauczycieli 
w jednej z większych szkół, której egzystencja 
była zachwianą z powodu niepłacenia wpisów, 
miałam sposobność sprawdzić, że po odliczeniu 
sporego procentu tych, których od wpisów uwol­
niono, po pierwszem półroczu okazało się, że 
np. na 50-iu uczniów klasy drugioj zapłaciło 
całkowity wpis dwóch!

Wpis jest dość duży i do szkoły uczęszczają 
dzieci ludzi więcej niż średnio zamożnych.

Jako środek zaradczy uradzono wybrać z o- 
•hecuych na zebraniu rodziców-delegatów, którzy- 
by chodzili do pozostałej liczby rodziców i wpły­
wali na nich nnoralnio, ażeby zapłacili zaległe 
wpisy.

Na wyrażono przezemnio zdziwienie i wal 
pliwość w dobry skutek togo środka, zapewnio­
no mnie, że sposób ten, wprowadzony już w je­
dnym z większych zakładów szkolnych, dał naj­
lepsze wyniki.

Czyż naprawdę trzeba nas dopioro przez spe­
cjalnych delegatów (którzy notahefte w momen­
cie zapisywania się na to stanowisko sami 
mogli jeszcze nic zapłacić), cumoramiaćs, aże­
byśmy się, zdecydowali na zapłacenie za nau­
kę dzieci?

Z prasy rosyjskiej.

Zjazd?
P o d ó b n o  w K ijow ie  odby ł się  p rzed  

ty g o d n ie m  zjazd  po lsk ich  w łaśc ic ie l i  
z ie m sk ic h ,  o k tó r y m  „K ijew lan in"  p o ­
da je  w  n u m e rz e  w c z o ra jsz y m  szczeg ó ­
łowe w iadom ości.

P rzy p u szczam y , że chodz i  tu  o n a r a ­
dę ,  k tó rą  k i lk a  d n i  te m u  k i lk a n a ś c ie  
osób  p o u fn ie  odbyło.

W  b ra k u  in n y e h  źródeł, p o da jem y  
w dos łow ne in  t łó m aczeu iu  pow yższą 
in fo rm acy ę  „K ijew ran in a"  ( J e  20G, d. 
28 l ipca  1907 r.):

„ W  tych  d n ia c h  odbył się  w Kijo­
w ie pod  p rz e w o d n ic tw e m  k r .  M ichała  
T y szk iew icza  z jazd p rzed s taw ic ie l i  n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  po lsk ich  ro d z in  a ry s to ­
k ra ty c z n y c h  k r a ju  P o łu d n io w o -Z ach o ­
d n ie g o ,  w  celu  n a ra d z e n ia  s ię  n a d  sy -  
tu a c y ą  w y tw o rzo n ą  przez o s ta tn ie  z d a ­
rz e n ia .  Z jazd, p o d d a w sz y  p o d  ob rady  
ro lę  i z a d an ie  sp o łeczeń s tw a  polsk iego  
w  k ra ju ,  doszed ł do tego  p rzek o n an ia ,  
że  p rze jaw ia jące  s ię  w  n ie k tó ry c h  k o ­
ła c h  po lsk ich  d ążnośc i  w ciągn ięc ia  
m ie jscow ego  sp o łe c z e ń s tw a  polsk iego  
do a u to n o m ic z n y c h  przedsięw zięć  dz ia ­
łaczy  K ró le s tw a  P o lsk ieg o ,  g roz i  pol­
sk ie ,  lu d n o ś c i  k ra ju ,  a w szczególności 
m a ją tk o w o  zabezpieczonej j e g c  części, 
d u ż e m i  n ie p rz y je m n o śc iam i.  D alsza  
p r o p a g a n d a  idei a u to n o m ic z n y c h  i d ą ­
żn o ść  do c z y n n e g o  w y s tą p ie n ia  w  da 
nej k w e s ty i ,  m u s i  n iech y b n ie  poc ią ­
g n ą ć  z a  so b ą  ro z ła m  p o m ię d z y  rosy j-  
slciem a po lsk iem  sp o łeczeń s tw em  i 
w y tw o rzy ć  d la  P o la k ó w  położenie  zu ­
p e łn ie  odosobn ione . B e z p o ś re d n ie m  n a ­
s tę p s tw e m  ta k ie g o  ro z ła m u  m u s i  być 
w a lk a  n a  tle czys to  n a ro d o w e m  i d ą ­
żen ie  ze s t r o n y  sp o łe c z e ń s tw a  r o s y j ­
sk ie g o  do ro zb u d zen ia  n ac y o n a ln e g o  
ro sy jsk ie g o  sa m o p o c z u c ia  w śród  m a s  
ludow ych .  W obec  ch w ie jn o śc i  podstaw  
sp o łecznych  i p a ń s tw o w y c h ,  d a jące j  s ię  
zauw ażyć  w  o s ta tn ic h  czasach ,  tak ieg o  
ro d za ju  p rz e b u d z e n ie  m oże sp o w o d o ­
w a ć  d la  P o la k ó w  n a s tę p s tw a ,  k tó ry c h  
re zu l ta tó w  dzisiuj p rzew idzieć  n iepodo­
b n a .  W obec  tego, z jazd w ypow iedz ia ł  
się, że byłoby  p o żąd an e  p o k o jo w e  w y ­
ja ś n ie n ie  n iep o ro zu m ień ,  k tó re  j u ż  się 
w y tw o rzy ły  p o m iędzy  R o sy a n a m i  a P o ­
la k a m i  w ty m  k ra ju  i w spó lna  p raca  
n a  k o rzy ść  k ra ju ,  pod  w a r u n k ie m  zu ­
pe łn eg o  ró w n o u p ra w n ie n ia  P o lak ó w  z 
lu d n o śc ią  ro sy jsk ą .  Co s ię  zaś  tyczy 
obecne j  k a m p a n i i  p rzed w y b o rcze j ,  to 
j a k  s łysze liśm y , z jazd  w ypow iedz ia ł  się 
s ta n o w c z o  przec iw ko  w spó lne j  p racy  
ze z w o le n n ik a m i  a u to n o m i i  i p ra g n ie  
w y b o ru  u m ia rk o w a n y c h  i p o s tęp o w y ch  
żyw iołów  bez w z g lę d u  na na rodow ość . 
T ak i  p ro g ra m , je ś l i  by łby  o tw arc ie  o- 
g ło sz o n y  i k o n s e k w e m ie  p rzep ro w a­
dzony, z y sk u ją c  sobie  coraz  w ięk szą  
liczbę s t ro n n ik ó w  w ś ró d  m ie jscow ego  
sp o łe c z e ń s tw a  po lsk iego , m ó g łb y  bez­
w a ru n k o w o  p rzyczyn ić  się  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  do p rz y g o to w a n ia  d rogi d la  
w spólnej p rzy jazne j  p racy  P o lak ó w  i 
R osyan  w k ra ju .  P rz y je m n ie  je s t  z a ­
św iad czy ć ,  że zaczadzen ie  au to n o m iczn e ,  
k tó re  w yrządziło  ju ż  ty le  szk o d y  i g r o ­
zi je szcze  z g u b n ie js z e m i  n a s tę p s tw a m i ,  
z a czy n a  s ię  ju ż  rozp raszać ,  p rz j  n a j ­
m n ie j  w ś ró d  na jlepsze j i najlepiej  w y ­
ch o w an e j  po li tyczn ie  części spo łeczeń­
s tw a  polsk iego . T o  d a je  p o ds taw ę  
m n ie m a ć ,  że s p r a w a  t a  n ie  j e s t  w ca le  
beznadz ie jną ,  t e m b a rd z ie j ,  że jak  w ia ­
dom o, ze s t ro n y  m ie jsco w eg o  spo łe ­
cz e ń s tw a  ro s y js k ie g o  n ie m a  ż ad n y ch  
p rzeszk ó d  do u rz e c z y w is tn ie n ia  p ro g ra ­
m u  n acy o n a ln eg o ,  og łoszonegu przez 
zjazd i  sa m o  sp o łe c z e ń s tw o  ro sy jsk ie  
poruszy ło  k w e s ty ę  rów noupraw m ien ia  
P o la k ó w  w k r a ju  P o łu d n io w o -Z ach o ­
d n im ."

J a k  t r a k tu je  zw iązek  17 paźdz. u- 
kaz  z d n ia  3 czerw ca?  D o ty ch czas  
s łysze liśm y, że z a jm u je  on s ta n o w isk o  
k ry ty c z n e .  J a k  w iduć j e d n a k  z u m ie ­
szczonego  niżej a r ty k u łu  o w y borach  
„w R osy i  z a c h o d n ie j"  n ie  j e s t  to b y ­
n a jm n ie j  s ta n o w is k o  n ie p rz e je d n an e

„N iew ątp liw ie  —  pisze „Gołos Mo­
s k w y " —p ra w o  3 c ze rw ca  m ia ło  n a  ce ­
lu  zm n ie jszen ie  l iczby  „ in o ro d có w "  w 
naszej D u m ie  p ań s tw o w e j .  N ieza le ­
żnie  od tego , co b y śm y  pow iedz ie li  o 
tre śc i  in n y c h  a r ty k u łó w  teg o  p r a w a  i
0 fo rm ie  ich  w y d a n ia ,  m u s im y  p rz y ­
znać, że obecność  w ie lk ie j  ilości ino ■ 
p lem ień có w  w  D u m ie  ro sy jsk ie j  i to 
in o p lem ieńców , n a leżący ch  do świeżo 
podb i ty ch  p lem ion  je s t  f a k te m ,  k tó r e ­
go  jeszcze n ig d z ie  n ie  w idz iano  d o ty c h ­
czas w E urop ie .

Dość w spom nieć ,  że w śró d  posłów 
d ru g ie j  D u m y  z n a jd u je m y ,  np . M ach- 
tum -K u li-C h an a ,  o k tó ry m  w iem y  ty l ­
ko, że j e s t  to T ek in iec ,  ob rońca  fo r te ­
cy H eok-T epe  p rzec iw k o  R o sy an o m . 
Poseł T a s z k ie n tu  A u d u -R au f-K ary  Muł- 
ła  n ie  u m ie  an i  czy tać  an i  p isać  po 
ro sy jsku .  Z F e r g a n u  był S a r i  z K okan-  
du  S a lidzan  Alitu, sy n  C hadżego  Mu- 
ch am ed żan o w .

D ość  p rzy p o m n ieć ,  że T a s z k e n t  zo ­
s ta ł  w z ię ty  s z tu r m e m  w 1865 r., Fer- 
g a u a  z d o b y ta  w 1875— 76 la ta c h  i w 
niej było w  r. 1898 p o w s ta n ie  S a r tów , 
a Heok-Tepe zosta ło  w zię te  s z tu rm e m  
w r. .1881".

Rzecz oczyw ista , że jeszcze  n ie  czas 
n a  to, ażeby  d o p u szczać  do p racy  p r a ­
w odaw cze j  p rz e d s taw ic ie l i  talcicn pie- 
m ion  i k resó w .

T e ra z  o zachodn ie j  Rosyi. N ik t  n ie  
b ę d z ie  zaprzeczać ,  że pos łow ie  po lscy  
t r z y m a l i  s ię  ba rd zo  so l id a rn ie ,  c h o ­
ciaż Koło po lsk ie  z K ró le s tw a  i Koło 
posłów  z g u b e n i i i  z a c h o d n ic h  n ie  m ia ­
ły p ra w a  p ra c o w a ć  w sp ó ln ie ,  p o n ie ­
waż p ie rw sze  w y s tęp o w a ło  w im ien iu  
n a ro d u  po lsk iego  do cz^go d ru g ie  
n ie  m ia ło  p raw a ,  d la te g c ,  że P o la c y  
s t a n o w ią  w  g u b e r n ia c h  zach o d n icn  
n iezn aczn ą  część lu d n o śc i .  Dla z i lu ­
s t ro w a n ia  tej „n iezn aczn e j"  części a u ­
to r  p rz y ta c z a  ta k ie  d a n e  s ta ty s ty c z n e ,  
w e d łu g  k tó ry c h  okazu je  się, że w gub. 
k i jow sk ie j  j e s t  1,93$ P o laków . P o m i­
ja m y  n a  raz ie  ow ą „ s ta ty s ty k ę "  i p rze ­
ch o d z im y  do da lszych  w yw odów .

„T eraz  w y b o ry  b ędą  się  odbyw ały  
w ed łu g  p ra w a  z d n ia  3 czerw ca.

Ale w ła ś n ie  ca łe  n ie szczęśc ie  po lega  
na te m ,  źe rd z e n n e  z iem ie  ro sy jsk ie  
(W ołyń , P odo le  „ t. d.) k i lk a s e t  la t  t e ­
m u  zostały  zdoby te  przez Polaków , k tó ­
rzy  osied li  t u  w c h a ra k te rz e  obyw ate l i  
zdobyw ców .

T e raz  p a n ó w -k a to l ik ó w  j e s t  t a m  b a r ­
dzo n iew ie lu ,  lecz p ra w ie  po łow a 
ziem i n a leży  do lu d n o ś c i  ro sy jsk ie j ,  od 
w ieków  z am ieszk a łe j .

W  te n  sp o só b  p raw o  3 cze rw c a  m o ­
że d o p ro w ad z ić  n a  ty c h  z ie m ia c h  do 
re z u l ta tó w  w p ro s t  p rz e c iw n y c h  ty m , o 
k tó re  chodziło. „Gołos M o sk w y "  n i e  
da je  r z ą d o w i  ra d  p ra k ty c z n y c h  j a k  to 
czyni p r a s a  g ad z in o w a , lecz p rzy toczo ­
nego  u s tę p u  d o ść  j e s t  d la  s tw ie rd z e ­
nia ty c h  uczuć, ja k ie  o ży w ia ją  o rg an  
z w ią z k u  w obec  o g ra n ic z e n ia  n aszy ch  
p ra w  p o li tycznych .

J e d n o c z e ś n ie  „R o ss i ja " ,  c iąg n ie  dalej  
sw o ją  k a m p a n ię  a n ty p o ls k ą  uw ień czo ­
n ą  d o ty ch czas  z a m k n ię c ie m  „G aze ty  P o l­
sk ie j"  i „K lu b u  N a ro d o w e g o " .  O be­
cn ie  chodz i  je j  o M acierz  Szkolną .

„ W  g ra n ic a c h  g u b e r n i i  n a d w iś l a ń ­
sk ic h  f u n k e y o n u je  t a k  z w a n a  „M acierz 
S zk o ln a" ,  czyli to w arzy s tw o  o p iek i  n a d  
o św ia tą  ludu . Ma ono s w o ją ’ u s ta w ę  
j p o w in n o  fu n k e y o n o w e ć  pod k o n tro lą  
z a rz ą d u  n au k o w eg o .  Ozemże je d n a k  
s ta ła  się  ta  dz ia ła lność?

Po p ie rw sze , M acierz  s a m o w o ln ie  t. j. 
bez u s ta n o w io n e g o  p rzez  p raw o  p o zw o ­
len ia ,  z a k ia d a  szkoły , p rzy czem  zazw y ­
czaj M acierz  z a k ła d a  j e  n ie  ta m ,  gdzie  
szkół d o ty c h c z a s  n ie m a ,  ale  tam , g dz ie  
i s tn ie ją  ju ż  szko ły  rz ą d o w e  i g d z ie  l u ­
d n o ść  w  w iększośc i  jes t  n iepo lska . T a ­
k ic h  szkó ł  o tw a r ty c h  n ie le g a ln ie  n a l i ­
czyć m o ż n a  se tk i .  O dpow iedn io  do 
tego , w s łużb ie  M acierzy  pozostaje  
m n ó s tw o  nauczyc ie l i ,  o k tó ry c h  n a w e t  
nie z a w ia d a m ia n e  o k rę g u  n au k o w eg o ;  
n iem a ło  j e s t  i ta k ic h ,  k tó rz y  przez z a ­
rz ą d  o k rę g u  n a u k o w e g o  by li  w  sw oim  
czasie  u su n ię c i  od w y k ła d ó w . D z ie ­
s ią tk i  ta k ic h  n au czy c ie l i  n ie p o s iad a ją
1 tego  s k ro m n e g o  cen zu su ,  j a k i  w y m a ­
g a n y  je s t  p rzez  p raw o . A le ta c y  wia- 
śn ie  „ n au czy c ie le "  cen ien i  s ą  p rzez  
M acierz, p on iew aż  z a sa d n ic z em  z a d a ­
n iem  s to w a rz y sz e n ia  j e s t  n ie  n a u k a ,  
lecz ag itaeya .

P o w tó re ,  M acierz  u ż y w a  w sze lk ich  
ś ro d k ó w , a b y  wbrew' p r a w u  w ypędzić  
ze sw ych  szkó ł w y k ła d  ję z y k a  ro sy j ­
sk iego ,  a  g dz ie  s ię  n ie  u d a ,  —  sk róc ić  
j a k n  aj bardzie j  te n  w y k ła d .  J ę z v k  ro ­
sy jsk i  w y k ła d a n y  je s t  w  szk o łach  M a­
cierzy  jed y n ie  „n a  pokaz  d la  in s p e k to ­
ra " ,  j a k  p rz y z n a ł  s ię  p e w n e g o  razu  
jeden  z przyw ódców ' M acierzy , A. Za­
w adzk i („G on iec"  n -r  68). B y w a ły  
w y p a d k i  (np. w P ło ń s k u ,  w  g u b .  w a r ­
szaw sk ie j) ,  k i e d y  sam i nauczyc ie le  
zw ra c a l i  s ię  do m ie jsco w eg o  ko ła  M a­
cierzy z o św ia d c z e n ie m  k o n ieczn o śc i  
rozpoczęcia  w y k ła d u  j ę z y k a  r o s y j s k ie ­
go, w odpow iedz i  j e d n a k  o t rz y m y w a l i  
s u ro w y  rozkaz; „n ie  t rzeb a" .  N ie k tó ­
rzy nau czy c ie le  (np. w e w si  K rasn e ,  w 
pow. c iechanow sk im ^ o s t ro  ośw iadczy li  
w ładzom , że n ie p o d o b n a  w y k ła d a ć  ję z y ­
k a  ro sy jsk ieg o ,  pon iew aż  w  szko łach  
M acierzy  j e s t  to „ su ro w o  w zb ro n io n e" .

Po trzecie , j a k  to już s a m o  s ię  przez  
s ię  ro zu m ie ,  w  s z k o ła c h  M acierzy  n ie  
liczą  się z u p e łn ie  a n i  z p ro g ra m a m i ,  
u s ta n o w io n y m i  p rzez  rząd , a n i  z ro z ­
p o rząd zen iam i,  s ta w ia ją c e m i  w y m a g a ­
n ia  na p o d s ta w ie  is tn ie ją c y c h  p rz e p i­
sów. J e d n o c z e ś n ie  n a  w sz y s tk ie  p ro te ­
sty  z a rz ą d u  o k rę g u  n a u k o w e g o  zarząd 
M acierzy ośw iadcza , że u w a ż a  swre czy ­
n y  za lega lne , pon iew aż  „ d ąży  do ce ­
lów, n ie w z b ro n io n y c h  przez praw 'o“ .

A le wszystKO to w y ja ś n ia  ty lk o  j e ­
d n ą  s t ro n ę  kw es ty i .  A b y  z ro zu m ieć ,  
co to  są  za „cele, nie w zb ro n io n e  przez 
p raw o " ,  o k tó r y c h  ta k  ch ę tn ie  m ów ią

p rzy w ó d cy  M acierzy, p rz y to c z y m y  in n ą  
g r u p ę  fak tów . Co czas p ew ien ,  pod 
k ie ro w n ic tw e m  dzia łaczów  M acierzy 
o d b y w a ją  się  ta jn e  z jazdy  nauczyc ie l i .  
Na z jazdach  ty c h  o m a w ia n e  s ą  p ra w ie  
w y łączn ie  k w e s ty e  ta k ty k i ,  czyli  z a g a ­
d n ie n ia ,  j a k  n a leży  p o s tęp o w ać  i co 
n a leży  czynić , aby  po p ie rw sze  w y rw a ć  
szkołę  z r ą k  w ła u z y  o k rę g u  n a u k o w e ­
go, a b y  pow tóre  przy p o m o cy  szkoły  
spolszczyć k ra j ,„  aby po trzec ie  w y c h o ­
w ać  m łodzież  vy d u c h u  c iasno  n a r o d o ­
w y m  i w  n ie n a w iśc i  do w szystk iego ,  
co ro sy jsk ie  i aby w reszcie  o s ią g n ą ć  to 
w szystko , u k ry w a ją c  m ożliw ie sw oje  
cele i s to tn e .

Z a m ia s t  n ie s ły c h a n ie  d łu g ieg o  sp isu  
pos tanow ień ,  pow zię tych  n a  ty ch  z ja ­
zdach , p rz y to c z y m y  ty lko  p e w n ą  liczbę 
fak tów , j a k i e  zd a rzy ły  się  w o s ta łn ic h  
czasach  W y p a d k i  te  p o k a ż ą  n a m  w 
sposób oczyw is ty ,  j a k i  je s t  s e n s  p r a ­
k ty c z n y  u c h w a ł  z jazdów  n a u czy c ie l­
sk ich .

T u  p rz y ta c z a  „R oss ija"  tak ie  fak ty ,  
jak  ro z m o w a  p o lska  w szk o łach  M a­
cierzy , a m a ra n to w e  s u k n o  n a  s to lach  
i t. d.

„ Z a p y tu je m y  w obec tego; czy cała  
d z ia łam o ść  M acierzy  j e s t  ty lko  p ro te ­
s t e m  p rzec iw k o  s to ją c e m u  obecnie  u  
w ład zy  g a b in e to w i ,  czy też czem ś z u ­
pe łn ie  in n e m , da leko  p ow ażn ie jszem  
i n iebezp ieczn ie jsze  tn? Czyż m o ż n a  
wątpić, że m a m y  przed  sobą  w y ra ź n y  
i ja sk ra w y  ob raz  s ta n o w c z e g o  ru c h u  
p rzec iw ko  p o d s ta w o m  pań s tw o w o śc i  
rosy jsk ie j?

„ T y m c z a s e m  M acierz  k ie ro w a n a  j e s t  
i in sp i ro w a n a  przez te s a m e  żywioły, 
k tó re  tw orzą  g łó w n ą  s iłę  p a r ty i  „ n a ro ­
d ow ców " i po lsk iego  „Koła".

„Cóż za tem , z a p y ta m y  się, pozostaje  
z ty ch  o sk a rż e ń ,  j a k ie  w y to c z y ła  p rz e ­
c iw ko  n a m  p ra s a  p o lsk a  z p o w o d u  n a ­
szego a r ty k u łu ?  Kto  p rz e k rę ca  f a k ty  
i k to  s ie je  z ia rn a  n ien aw iśc i :  czy ci, 
cc w y k ry w a ją  ru c h  p rzec iw ko  n a r o ­
dow i i p ań s tw o w o śc i  ro sy jsk ie j  ze s t ro ­
ny części in te l ig en cy i  polsk ie j ,  czy też 
ta  część in te l ig en cy i  polsk ie j ,  k tó ra  
przy pom ocy  p ro te s tó w  d z ie n n ik a rsk ic h  
us i łu je  u k ry ć  sw e z a m ia ry  is to tne?

„ W  k o ń c u  jeszcze py tan ie :  jeś l i  rząd  
znajdzie  się w k o n ieczn o śc i  p rz e d s ię ­
w zięc ia  ś ro d k ó w  p rzec iw k o  w s z y s tk ie ­
m u  tem u , o czem  m o w a  j e s t  w naszym  
a r ty k u le ,  to czy u zn a  p ra sa  p o lska  k o ­
n ieczność  ty ch  ś ro d k ó w , czy  też i w te ­
dy zaczn ie  zap ew n iać ,  że rząd  p o s tę ­
puje  w ręcz dow oln ie?"

K iedy  uczniów  P o laków  k a ra n o  w 
szkole  rosy jsk ie j  za  k ażd e  słowo w j ę ­
zy k u  o jczy s ty m , było to w p o rząd k u  
rzeczy, aie dziś, k ie d y  u czn io w ie  Po 
lacy  z n au c z y c ie la m i  P o la ka m i w p r y ­
w a tne j  szkole, u t r z y m y w a n e j  za ś rodk i 
sp o łe c z e ń s tw a  polskiego , c h c ą  używ ać  
ięzyka  po lsk iego  i m ieć  po lsk ie  m apy , 
j e s t  to „ s tan o w czy  ru c h  p rzec iw ko  
p a ń s tw o w o śc i  ro sy jsk ie j!"

W e d łu g  tej Leoryi s a m e  is tn ien ie  
N aro d u  P o lsk ieg o  j e s t  a k t e m  b u n tu  
p rzec iw ko  p o jm o w an e j  w te n  . sposób  
„ p a ń s tw o w o śc i  ro sy jsk ie j* .

„T ow ariszcz"  zam ieszcza  c iekaw e 
w yznan ie ,  k tó ro  je szcze  przed  d w o m a  
la ty  w k o ła c h  t. zw. „ p o s tęp o w y ch "  
t r a k to w a n o  j a k o  k o n c e p t  re a k c y jn y .  
P u b l ic y s ta  n a jra d y k a ln ie js ze g o  z o b e ­
cn ie  i s tn ie ją c y c h  d z ien n ik ó w  ro s y j ­
s k ic h  w y k azu je  j a s n o  j a k  n a  dłoni, 
ko m u  to p rzypad ło  w  udz ia le  p łacen ie  
kosz tów  „ ru c h u  re w o lu c y jn e g o "  w 
Rosyi:

_ „G dyby  n a j la k o m s z y  zysków  p rz e d ­
sięb io rca ,  p rzed  p ó ł to ra  ro k ie m  m arzy ł  
o w y tw o rzen iu  d la  m o sk ie w sk ic h  fa b ry k  
tk a c k ic h  t a k  f a n ta s ty c z n ie  ko rzy s tn e j  
k o n ju n k tu ry ,  n io  m ó g łb y  w y m y s le ć  
bardz ie j  sp rzy ja jącego  s t a n u ,  niżeli ten, 
k tó ry  w y tw o rzy ł  s ię  w  c ią g u  o s ta tn ie ­
go półrocza. W raz  z opad n ięc iem  fali 
s t r a jk ó w  i roz ruchów  a g r a r n y c h  w Ro­
syi, k u p c y  s t a r a j ą  się  uzupe łn ić  pozo­
sta łe  po la t a c h  1905/6 zap asy ,  a  w ło ­
śc ia n in ,  d z ięk i  o b n iż e n iu  p ła c y  d z ie r ­
żaw ne j i p o d w y ż sz e n iu  p łacy  z a ro b k o ­
wej, n ie  w s t rz y m u je  się  od  zakupów , 
od k tó ry c h  o ile m ożności,  p o w s trz y ­
m y w a ł  się  w c ią g u  d w óch  la t  pop rze­
dn ich .  YVolna ju ż  od p rzew ozu  ł a d u n ­
kó w  w o jsk o w y c h  kolej s y b e ry jsk a  sp ie ­
sznie  przew ozi w y ro b y  p rzem y s ło w e  n a  
S y b ery ę ,  g d z ie  obecn ie  o d czu w ać  się 
da je  o g ro m n y  b ra k  tow arów . F a b ry k i  
polskie, s k u tk ie m  s t r a jk ó w  i lokau tów , 
s ą  bezczynne ,  a  cały r y n e k  zachodn io -  
ro sy jsk i  p rzeszed ł  w rę c e  f a b ry k a n tó w  
m o sk ie w sk ic h ,  iaK, iż zw y c ięz tw o  n a d  
ry w a le m  do n ie d a w n a  ta k  n ieb ezp ie ­
c z n y m  os iągnę li  oni...  W reszc ie  obe­
cn ie  n a d z ie je  n a  u rodza j  w g u b e r n ia c h  
c e n t ra ln y c h  i w R osy i  w sch o d n ie j  p o ­
budza ją  ku p có w  do zam ó w ień  n a  rok 
nap rzód".

o rgan izacy i  będzie  przed łożony  nowej 
D um ie . P ro je k t  p rz e w id u je  u tw o rzen ie  
now ego w y dz ia łu ,  k tó ry b y  obe jm ow ał 
li ty lko  s p ra w y  p r a w o d a w s tw a  ro b o tn i ­
czego. W y d z ia ł  m a  b y ć  k o m ó rk ą ,  z k t ó ­
rej p o w s ta n ie  w  p rzysz ło śc i  m in i s t e r ­
stw '! p racy.

— Za Kruszewanem Wasiliew. N a o-
s t a tn ie m  zjeździe w M oskw ie  „Z w iązku  
n a r o d u  ro sy jsk ie g o " ,  p rezes  je d n e j  z 
filii p. Orłów, w ytoczył o sk a rż e n ie  p rze ­
c iw ko  cz ło n k o w i r a d y  g łó w n e j  p. W a- 
sil iew ow i o w y d a tk o w a n ie  bez k o n tro l i  
fu n d u szó w  „Z w iązku" .  P o  ro z p a trz en iu  
sp ra w y  p. W asiliew  zos ta ł  w y k lu c z o n y  
ze sk ła d u  r a d y  g łó w n e j  „Z w iązku* .

— Projekt przepisów zasadniczych 
reorganizacyi sił zbrojnych hosyi, o p ra ­
c o w a n y  przez s t ro n n ic tw o  „ w olności 
lu d u " ,  zos ta ł  og łoszony  w  „ W i e s i  N ar. 
S w .“ . P ro je k t  p rz e z n a c z e m a  sił z b ro j ­
n y c h  fo rm u łu je  w s ło w ach  n a s tę p u ją ­
cy cli: „S iły  zb ro jne  p a ń s tw a  p o w in n y  
być  n a  u s łu g a c h  M o n arch y  i ojczyzny, 
b ron ić  ich  od w ro g ó w  z e w n ę trz n y ch  
i s ta ć  n a  s t r a ż y  p ra w a  i p o rz ą d k u " .  
D la  p rzep ro w ad zen ia  w życiu tej z a ­
sady , p ro je k t  z a l e c a : „pow ołan ie  do 
ro zs trzy g n ięc ia  k w e s ty i  w o jsk o w y ch , 
m a ia c y c h  zw iązek  z pow yższem , p rzed ­
s ta w ic ie ls tw a  n a ro d o w e g o " .  N a s tę p u ­
ją c e  sp ra w y  w inny  być ro z s t rz y g a n e  
n a  zw ykłe j  d rodze  p r a w u d a w c z e j ; i )  
s to s u n e k  p ro cen to w y  ogólnej ilości s t a ­
łej i m ob il izow anej a rm i i  do ogólnej 
ilości w szy s tk ie j  ludnośc i  m ę sk ie j  p a ń ­
s tw a ,  a także  i lość  f lo ty ; 2) s to s u n e k  
p ro cen to w y  b u d ż e tu  w o jenno-lądow ego  
i w o jen n o -m o rsk ieg o  do ogó lnego  b u d ­
że tu  p a ń s tw a  (za w y ją tk ie m  tej częśc i 
jego , k tó ra  j e s t  p rz e z n a cz o n ą  n a  u m o ­
rzen ie  d łu g ó w  pańs tw ow ych):  3) sp o ­
soby i t e rm in y  w y k o n y w a n ia  przez lu ­
dność  pow inności w ojskowej; 4) ro zm ia ry  
w y k o n y w a n ia  przez lu d n o ść  pow in n o śc i  
n a tu r a ln y c h  (w ojenno  -końsk ie j ,  k w a te ­
ru n k o w e j ,  fu rm a n k o w e j  i t. d.j. „A żeby  
w yprow adz ić  nasze  w ydzia ły  m o rs k i  i 
w o jsk o w y  — p o w iad a  dalej p r o j e k t — ze 
w spółczesnej szkod liw ej dla p a ń s tw a  
i d la  o b ro n y  k ra ju  izolacyi j e s t  ko- 
n ieczn em  p o ddać  ogólnej k o n tro l i  p rzed ­
s ta w ic ie ls tw a  n a ro d o w eg o  k w e s t y e , 
zw iązane  z o rg a n iz a c y ą  o b ro n y  k ra ju  
i z a rz ą d e m  s i lam i zb ro jnem i,  a d la tego  
po trzeba  w łączyć do s k ła d u  odpow ie ­
dz ia lnego  g a b in e tu  odpo w ied z ia ln y ch  
m in is t ró w  w ojny  i m a ry n a rk i" .

— Prezes związku walki czynnej z re- 
wolucyą i anarchią, b. o b ro ń c a  p ry ­
w a tn y  p. Dezobri j e s t  pod s ą d e m  z po­
w odu s z e re g u  sp rz e n ie w ie rze ń  i p u ­
szczen ia  w k u r s  se ry i  w eksli  fa łszyw ych  
n a  s u m ę  przeszło 20,000 rb.

— Wszechrosyjska konfereneya przed­
stawicieli starostów studenckich i c e n ­
t ra ln y c h  o rg an ó w  w yższych  zak ład ó w  
n a u k o w y c h  m a  być z w o łan ą  w k o ń c u  
s ie rp n ia  lu b  p o c z ą tk u  w rześn ia .  N a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m  m a  być m iędzy  i n ­
n e m i  p o s ta w io n a  k w e s ty  a o p raco w an ia  
ś ro d k ó w  ogo lnych  i t a k ty k a  re a g o w a n ia  
n a  o s ta tn i  o k ó ln ik  ra d y  m in is t ró w  o 
o rg a n iz a c y ac h  s tu d e n c k ic h  i u s ta n o w ie ­
nie śc is łego  łą c z n ik a  p o m iędzy  wyższe- 
nw z a k ła d a m i  naukow em u

Z życLei rosyjskiego.
— Ujęcie Japończyka, tem i w y ra z a m i  

ro zp o czy n a  k o ie s p o n d e n t  „R u ssk .  S ł .“ z 
N iżn ieg o -N o w g o ro d u  opow iad an ie  przy­
gody , j a k a  s p o tk a ła  p e w n e g o  tu r y s tę  
Ja p o ń sk ie g o .  Rzecz się  tak  p rz e d s ta w ia  
Po licya  w  N iżn iem  a re s z to w a ła  cu d zo ­
z iem ca , u b ra n e g o  po cyw iln em u , podej 
rzew a jąc  w  n im  szp iega . Cudzoziem iec , 
nie  u k ry w a ją c  sw ej narodow ośc i ,  o- 
św iadczy ł ,  żc je s t  o ficerem  Ja p o ń s k im .  
B ra ł  u d z ia ł  w w ojn ie  r o s y j s k o - j a p o ń ­
sk ie j ,  zm ęczy ł  się, sk o rz y s ta ł  z t r z e c h ­
le tn ie g o  u r lo p u  i w y b ra ł  s ię  w  podróż.

—  A to co?
W  n o ta tn ik u  J a p o ń c z y k  m ia ł  coś n a ­

p isan e  po ja p o ń sk u ,  n a s tę p n ie  po r o ­
sy jsk u  n a z w y  m ia s t :  „M oskw a, Kazań, 
Niznij". Znaleź li  prócz  tego  m a p ę  Rosyi, 
w y d a n ie  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  i j a k o b y  
p lany  k i lk u  m ias t .  W ła śc ic ie l  teg o  b a ­
g a ż u  m ó w i bardzo  dob rze  po r o s y ’sku . 
Pu  z b a d a n iu  o f ic e ra - tu ry s tę  osadzili  n a  
odw achu ,  g d z ie  szczegółow o z re w id o ­
w ano  go . Do P e te r s b u r g a  w y s ła n o  te ­
le g ra m  te rm in o w y  z z a p y ta n ie m ,  co 
rob ić  z o f ic e re m ?"

— Reorganizacya ministerstwa handlu 
i przemysłu. „ R u s s k . S ł .“ dow iadu je  się 
zc źróde ł  w ja ro g o d n y n i ,  żo w ,s fe ra c h  
u rzęd o w y ch  s to i n a  po rząd k u  d z ie n n y m  
sp raw a  reo rg an izacy i  m in is te r s tw a  h a n ­
d lu  i p rz e m y s łu .  P ro je k t  p ra w n  y  tyj

KRONIKA PROWINCYONALNA.
(Z  p ism i od korespondentów)

—  Zastaw. Kiąże R o m an  S a n g u sz k o  
O rd y n a t  S ław uck i,  u w z g lę d n ia ją c  poło­
żenie  d z ie rż a w có w  d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  
n ie u ro d z a ju  oz im in y  w r o k u  b ieżącym , 
zm nie jszy! w sz y s tk im  d z ie rżaw co m  w 
o rd y n a c y i  o 20ttu j e d n o ro c z n ą  to n u  tę 
dz ie rżaw ną .

— Dąorowica. gub. wołyńska. O g.
I-ej w nocy  z 25 n a  26 b. m . D ą b ro ­
w ica  i są s ie d n ia  r e z y d e n e y a  h r .  W. 
P la te ró w  z a a la rm o w a n e  zo s ta ły  p o ża ­
r e m  w D ąb ro w icy .  Spaliło  się 8 d o ­
m ó w  ży d o w sk ich  z p rzyczyny  d o tąd  
n iew iadom ej.  O g ień  dzięki s t ra ż y  o- 
cho tn ioze j m ie jscow ej i hr.  P la te r a  u- 
n u e jsco w io n o ,  i o godz. 5 ran o  ud an o  
się n a  spoczynek .  O godz . szóstoj 
znow u  z a a la rm o w a n o  W orob in  w ia d o ­
m o śc ią  s t ra szn e j  zb rodn i.  W czasie 
pożaru  w yw ażono ł a w a m i  d rzw i na 
c m e n ta rz u  ’ w kap l icy  g ro to w e j  fa m il i j ­
nej h r  P la te ró w  i porozb ijano  t r u m ­
ny. Po  p rzy b y c iu  n a  m ie j s c e  zbrodn- 
oczom p rz e d s ta w ił  s ię  o k ro p n y  w idok- 
N ik czem n i zb ro d n ia rze  szu k a jąc  zapei 
w ne  k o sz to w n o śc i  rozbili d w a  s a rk o ­
fag i  ś. p. h rab in y  K o n s ta n c y i  z h r .  
P la te ró w  hr .  M anuzzi, pochow anej 
p rzed  33 la ty ,  ś. p. h r .  I g n a c e g o  Tla- 
to ra  p o c h o w a n e g o  p rz e d  52 la ty .  S a r ­
ko fag  m e ta lo w y  hr. M anuzzi i dw ie  
t r u m n y  d r e w n ia n a  i m e ta lo w a  z łam an e  
ko m p le tn ie ,  a p ro ch y  z c zaszk ą  p isz ­
cze lam i r o s y p a n e  po posadzce , w idać , 
że p rochy , w p o s z u k iw a n iu  k le jno tów , 
były p rze s ian e  przez ręce , s a rk o fa g  hr. 
P la te r a  ró w n ież  u szk o d zo n y ,  w d r u ­
g ie j  t r u m n ie  m e ta lo w e j  w y ła m a n o  d w a  
otw ory , p rzez k tó re  p rzeszukano  w e ­
w n ą trz  kosz tow nośc i ,  o czem  św iad czy  
złożona n a  t r u m n ie  część rę k a w a  ud 
u b ra n ia .  W  t r u m n a c h  kosz tow nośc i  
nie było. Z łoczyńcy  zaora l i  ty lk o  t r o ­
chę  oronzów od t ru m ie n ,  j a k  b lachy  
z n ap isam i,  a n t a b y  i t. d., oraz j e d n ą  
l i te rę  b ro n zo w ą  poz łacaną  z s a rk o fa g u  
ś. p. hr. lda li  z S o b a ń sk ic h  P la te row ej.  
ODrocz tego  w y łam ali  j e d n ą  z c iężk ich  
m e ta lo w y ch  tab lic  ze ś c ia n y  kap licy ,  
pod k tó r ą  p o c h o w a n y  j e s t  ś. p. hr.  A n ­
ton i P la te r .  Może znęc ił  ło t ró w  napis  
„K a w a le r  O rderów  P o lsk ic h " .  Zbro­
d n ię  tę  b o leśn ie  odczu l i  hr.  W ik to ro -  
s tw o  P la te ro w ie .  W szyscy  o bu rzen i  
og rom nie .  Hr. W ik to r  P la te n  o f ia ru je  
5uo rb .  t e m u ,  k to  w y k ry je  z łoczyń­
ców. A.

— Berdyczów. Ekspropryacya w Banku.
Dnia 26 Jipsea, jak już doniosły lelegraiuy, du- 
Kunano rabunku w Banku berdyczowskim. 5-iu 
ekspropryatorów weszŁ do Banku Schoinberga 
znajdującego się w śródmieściu. Zakomendero­
wawszy «ręce do górys i skierowawszy rewol­
wery na urzędników zaczęli gospodarować. Ko­
ło wejścia stał jeden napastnik z rewolwerem, 
drugi z bombą sta’, w przedsionku. Przywódca 
młody człowiek 22-letni, skierował się ku kasie, 
kióra była otwarta, gdyż właśnie kontrolowano 
stan takowej. Wziąwszy 1,572 rh. napastnicy 
oddalili się. Ostatni wychodził bombisla, który 
oświadczył, że jeśli ktokolwiek krzyknie to oii 
rzuci bombę. Syn Schoinberga rzucił się w po­
goń. Na ul Żyiomierskiej bimbiUa upadł i je-
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go schwytano. Uomba na szczęście nie wybu­
chła.

— Podania włościan gub. wołyńskiej. 24 gmin 
włościańskich gubernii wołyńskiej podali na 
Jmię Najwyższe najpoddańszo prośby i skargi. 
Wymagania ich prowadzają się do następujących 
punktów: jedni proszą o zwiększenie nadziałów 
i zniesienie szachownic, inni proszą o nabycie 
ziemi od obywateli za pośrednictwem Ranku; 
inni skarżą się ua ucisk obywateli co do pa- 
siwUk. wodopojów i drzewa na opał i budowle. 
W  niektórych prośbach Askarżą sity na zabór 
ziemi włościańskiej przez obywateli i proszą <k 
zniesienie serwitutów. Włościanie wsi Sienne 
proszą o przesiedlenie Niemców - kolonistów 
dzierżawiących ziemię obywatelską: włościanie 
wsi Tatarinow skarżą się na Żydów-dzierżą w- 
eów uciemiężających włościau i proszą o usu­
nięcie Żydów, Ńajwyżej rozkazano skierować 
te wszystkie prośby do komisyi do urząuzeń 
rolnych z poleceniem, żeby po rozpatrzeniu ich 
o postanowieniu zawiadomiono Jego Cesarsną 
Moś*. Spełniając Najwyższy rozkaz główny za 
rząd rolnictwa i pspodarstwa rolnego przesiał 
wszystkie prośby gubernatorowi wołyńskiemu 
prosząc o polecenie odnośnym komisyom rolnym, 
żeby zwróciły speeyalną uwagę na te sprawy, a
0 ostateczuych wynikach rozpauzenia każdej 
prośby uwiadamiały zarząd główny, który skła­
dać będzie raport Najjaśniejszemu Panu.

— Humań. Kilka miesięcy Jemu, jak donosi 
(■kijewskaja Myśb p. Dziewanowski nabył od 
ks. Lubomirskiego mująlek Antonówkę, w pow. 
bumańskim. gub. kijowskiej. W  niedzielo dnia 
i'L’ lipca w -AntoiSwcc rozegrała się tragiczna 
-scena. Sprawa przedstawia się jak następuje: 
Włościanie wracali do domu z jarmarku w 
ni. Rucha. Jedua włościanka chcąc skrócić so­
bie drogę poszła przez las Dziewanowskiego. 
W  iesic spotkał ja, siostrzeniec właściciela ma­
jątku, realista S. Dziewanowski. Co zaszło mię­
dzy nimi, nie zostało dotychczas wyjaśnione. 
Według jednej wersyi Dziewanowski zaczął wy­
pędzać wloSciankę. a gdy ona zaprotestowała, 
dowodząc, że poprzedni właściciel ks. Lubomir­
ski pozwalaj nietylko chodzić, ale i jeździć 
przez las, realista wystrzelił do niej. Druga 
wersya znowu tłumaczy, że wypadek był spowo­
dowany nieostrożnością. Włościanka padła un 
miejscu nieżywa. Wśród włościan wsi okoli­
cznych na wieść o zabójstwie zapanowało 
wzburzenie. Tłum uzbrojony w kołki, pałki
1 siekiery wyruszył do dworu. Ponieważ 
wśród włościan rozeszła się pogłoska, że zabójcą 
był syn właściciela majątku Zdzisław Dziewa­
nowski, sludcni uniwersytetu kijowskiego, więc 
włościanie zaczęli go poszukiwać. Na szczęście 
studentowi udzato się ociec wraz, z rządcą do 
sąsiedniego majątku ks. CzetwerDńskiegu. Żo­
nę 'udenla uk jFo przed wściekłością tłumu, 
przebrawszy ją w ubranie chłopki. Tłum roz­
gromił osadę. Wszystkie sprzęty były wyrzuco­
ne i połamane w kawałki, następnie szczątki po­
lano nartą i podpalono. Spłonął dwór Podo­
bno zabójca jest już aresztowany.

— Dżuryn. pow. ezonkowski. W tych dniach, 
jak donosi c Podoi ia» wszczął się tutaj pożar w 
wolowni lir. Rninskiego. Nieszczęśliwe zwie- 
lzęta były przywiązane, do żłobów i żałosne ich 
ryki rozlegały się po całej okolicy. Jeden z ro­
botników cukrowni miejscowej Tymofiej Cliu- 
stienko zlitował się nad wołami wbiegł do bu­
dynku ogarniętego plomTcniam i zaczaj udwiązy- 
wać i wyprowadzać ofczjiplc ze Mnacbu woły. 
(idy wyprowadził już 20 sztuk ruuął naraz dacii 
i lynmfioj Wyskoczył z budynku pod postacią 
stupa ognia. ‘W  kilka dni po Icm Cbustenko 
umarł z poparzenia w strasznych męczarniach.

— Berdyczów. W ubiegłym tygodniu ua 
tbalagułęł wiozącego towary i pasażerów ■/ 
Rerdjczowa do Różyna, napadli złoczyńcy i odi - 
brali 8-miu kupcom li rb.; dnia 25 lipca doko­
nano drugiego napadu na pasażerów jadących 
do Ri rdvczowa i ivm razem zrabowaii około 
700 rb. ' ‘ X.

Wybory do Dumy państwowej.
— Partya „wolności ludu". M osk iew ­

sk i  k o m i te t  p a r ty i  „w o lnośc i  l u d u “ za­
m ie rz a  p o s taw ić  w M oskw ie  k a n d y ­
d a tu rę  n a  posła  do D u m y  p. M akłako- 
wa. K a n d y d a tu r a  ta  s p o tk a  s ię  z p ro ­
te s te m  ze s t ro n y  p a r ty i  lew ych , bez­
p a r ty jn y c h ,  a n a w e t  i części kad e tó w , 
mini,) to p rz y w ó d c y  p a r ty i  pop ie ra ją  
k a n d y d a tu r ę  p. M ak łak o w a  ze w zględu  
n a  ta le n t  o ra to sk i  k a n d y d a ta .  Gorzej 
s to i sp ra w a  z k a n d y d a tu r ą  p. S t ru -  
w e 'g o .  „R uś"  n a  p o d s taw ie  in fo rm acy i,  
zacze rp n ię ty ch  ze ź róde ł  k a d e c k ic h ,  
k a te g o ry c z n ie  tw ie rdz i ,  iż p a r ty a  „w o l­
nośc i  l u d u “ tej k a n d y d a tu r y  an i  w y ­
staw i,  an i  pop ie rać  w  P e te r s b u r g u  nie 
będzie, chociaż „p a ź d z ie rn ik o w c y "  i 
„o d ro d z e ń c y “ ob iecu ją  sw e poparc ie  
p. S t r u w e m u .  Kadeci w y s ta w ie n ie m  
tej k a n d y d a tu r y  w P e t e r s b u r g u  o b a ­
w ia ją  się sk o m p ro m ito w a ć  w oczach  
s t ro n n ic tw  lew y ch ,  k tó re  w  2-ej k u ry i  
m a ją  d u że  w pływ y.

W sp raw ie  p la t fo rm y  wyborczej i 
h a se ł  w śród  członów k o m ite tu  c e n t ra l ­
nego , je s t  różn ica  zdań . Część je s t  za 
te in , aby  a k c y a  w y b o rcza  by ła  p ro w a­
dzoną  n a  p o d s ta w ie  p la t fo rm y ,  og ło ­
szonej przed d r u g ą  D u m ą ,  w iększość  
j e d n a k  j e s t  zdan ia ,  aby o p raco w an o  
n o w ą  p la tfo rm ę ,  b a rd z ie j  o d p o w ia d a ją ­
cą  chw ili  b ieżącej. Do te g o  z d a n ia  
p rzy ch y la  się i p. P. M ilukow , k tó ry  
n a w e t  op racow ał p ro je k t  now ej p la t ­
form y. N ad  p ro je k te m  ty m  d y s k u to ­
w an o  w k o m ite c ie  c en tra ln y m , —  nie 
sp o tk a ł  sic on ta m  z po w ażn ą  opozy- 
cyą. M ożna w ięc  tw ie rd z ić ,  że z o s ta ­
n ie  p rzy ję ty  z n ie w ie ik ie m i  z m ia n a m i  
i będzie pod łożem  d la  d z ia ła ln o śc i  w y­
borczej p a r ty jn y c h  o rgan izacy i .  T re ść  
now ej p la t fo rm y  będzie  og łoszona  d o ­
piero  po p rzy jęc iu  je j  p rzez  k. c.

W  M oskw ie p a r ty a  m a  dużo szans  
n a  zw ycięs tw o  w k a m p a n n i  w yborczej.  
Kupiec*, wo m o sk ie w sk ie  i w iększość  
w łaśc ic ie li  dom ów , je s t  u sposob iona  
opozycy jn ie  i w spółczu je  bardziej k a d e ­
te m ,  an iżeli p aźd z ie rn ikow com .

—Wśród Socyalnej Demokracyi, n a  p o d ­
s taw ie  o s ta tn ic h  d a n y c h  zw ycięża  prąd  
an ty b o jk o to w y . Prócz  l is tów  M arlow a  
i F le c h a n o w a  ca ły  sze reg  in fo rm acy i  
s tw ie rd z a ,  iż pogląd  m ie n sz e w ik ó w  z w y ­
ciężył. C e n tra ln y  k o m i te t  „ B a n d u "  
o s ta teczn ie  p o s tan o w ił  p rzy jąć  udział 
w w yborach . N a tern  s a m e m  s ta n o ­
w is k u  s to ją  u k r a iń s c y  i po lscy  Socyal- 
D em o k rac i .  C h a r a k te r y s ty c z n ą  cechą  
teg o  zw yc iężającego  p rą d u  za u d z i a ­
łem  w w y b o ra c h  j e s t  jeszcze  i fak t ,  że 
p a r ty a  w ypow iedz ia ła  się zasadn iczo  za 
b lokiem , n a z y w a n y m  ty lk o  d la  p rz y ­
zw oitośc i  p o ro zu m ien iem , z k a d e ta m i .  
N a d a w n e m  s ta n o w is k u  bolszewików', 
od rzu ca jący ch  bloki z k .-d-tam i, stoi 
ty lk o  p o lsk a  S o o y a ln a -D em o k racy a .  S ą ­
dząc jed n ak  ze w s z y s tk ic h  d a n y c h  m o ­
żna  z gó ry  pow iedz ieć ,  że pog lądy  
m ień szew ik o w  zw yciężą  i n a  w szech- 
ro sy jsk ie j  s.-d. k o n fe ręncy i .

— Narady prawicy Rady państwa W
ty ch  d n ia c h  j a k  pisze „T ow .“ , w  oko licach  
P e te r s b u r g a  w willi jed n eg o  z cz łonków  
R ady  p a ń s tw a ,  o d b y ła  się p ry w a tn a  n a ­
r a d a  k i lk u  cz łonków  z p ra w ic y  R ad y  
p a ń s tw a  w sp raw ie  w yborów  do D um y. 
R o z p a try w a n o  k w es ty ę ,  p o ru szo n ą  j e s z ­
cze w  czerw cu , o p rzep ro w ad zen iu  do

D u m y  k i lk u  cz łonków  R ad y  p a ń s tw a  
z w y b o ru ,  k tó rzy  sw nmi p o g lądam i zb li­
żają się  k u  p ra w ic y  Rady p a ń s tw a .  W 
ten  sposób  p raw ica  R ad y  p a ń s tw a  chce 
n aw iązać  s ta ły  s to s u n e k  z p ra w ic ą  
D u m y .  N a d  k w e sfy ą  z a s ta n a w ia n o  się 
bardzo  pow ażnie . P rz c d e w s z y s tk ie m  po­
s tan o w io n o ,  że k a n d y d o w a ć  do D u m y  
m o g ą  ty lko  ci członkow ie U. P., k tó rzy  
b ędą  pew ni,  że n a  ich m ie jsc a  w Ra­
dzie, n a  w y p a d e k  w y b ra n ia  ich  do 
D um y, b ę d ą  w y b ra n e  osoby  p rz e k o n a ń  
p raw icy . O becni ułożyli n a w e t  l is tę  o- 
sób, k tó rzy  p o ż ą d a n i ' b ęd ą  w D um ie .  
S ą  t o : B u tle rew , D iczeskul, D o neck ij ,  
K asa tk in -R o s to w sk i j ,  N a ry sz k in ,  N eyd- 
g a rd t ,  O łsufiew , S a m a r ia ,  l'U szako\v  i 
C zem ad u ro w . P o n iew aż  w y m ie n ie n i  
cz łonkow ie  R a d y  pańs tw  a s ą  n ieobecn i 
w P e te r s b u r g u ,  o s ta teczn e  ro z s t rz y ­
g n ięc ie  tej k w e s ty i  odłożono do s ie r ­
p n ia  n a  n a ra d z ie ,  w  k tó re j  p rzy jm ie  
udzia ł ca la  p ra w ic a  Rady p a ń s tw a .

— „Sejmowcy". Na o s ta tn ie m  po s ie ­
dzen iu  c. k. żydow sk ie j socya lis tyczne j  
robo tn icze j p a r ty i  (se jm ow ców ), po d łu ­
giej d y s k u s y i  p rzy ję to  r e z o lu c ję  za u- 
dz ia łem  a k ty w n y m  w  k a m p a n i i  w y b o r ­
czej. C. k. o p raco w a ł  in s l ru k c y ę ,  w e ­
d łu g  k tó re j  Ż. S. R P. w y s tę p o w a ć  m a  
w  k a m p a n i i  w yb o rcze j  sam odz ie ln ie  w 
tych  o k rę g a c h ,  w k tó r y c h  p a r ty a  m a 
z w y c ię s tw o  zap ew n io n e ,  w in n y c h  zaś 
m oże w stęp o w ać  w blold  z żydow sk ie-  
mi p a r ly a m i  d la  p o p ic ra m i k a n d y d a tu r ,  
k tó re  odpo w iad a ją  Itiininnmn- ow i de- 
m o k r a ty z m u  (nie p raw ie j  k.-d.) i k tó rz y  
p o d e jm ą  się o b o w iązku  o b ro n y  in t e ­
re só w  ró w n o u p ra w n ie n ia  Żydów  pod 
w zg lęd em  n a ro d o w o śc io w y m .

— Listy powiatowych prawyborców 
miejskich gub. kijowskiej. H u m a ń s k i  za ­
rząd  m ie jsk i  n a d e s ła ł  w reszc ie  listy  
p ra w y b o rc ó w  m ie js k ic h  sw e g o  p o w ia tu .  
P o n iew aż  zos ta ły  o ne  n a d e s ła n e  ty lko  
w 2 e g z e m p la rz a c h ,  n ie  zaś w ilości 
1,550, ok reś lone j  w o k ó ln ik u  g u b e rn a -  
to r sk im  „ G u b e rn sk .  W ied o n fb s t i"  będą  
m u s ia ły jc  p rz e d ru k o w y w a ć .  Dzięki t e m u  
n u m e r  tej g a z e ty  z d. 25 l ipca  w yjdzie  
za led w ie  w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu ,  a l i s t y  
p ra w y b o rc z e  k i lk u  pow ia tów , do łączone 
do te g o  n u m e ru ,  fa k ty c z n ie  zo s tan ą  
og łoszone  p rzesz ło  o ty d z ie ń  p i  o zna­
czo n y m  te rm in ie .

Do l is ty  w pisano : 1) 749 p ra w y ­
borców , b io rący ch  udz ia ł  w I zjeździć 
p ra w  m ie jsk ic h ,  w  tej liczbie 613 Ży­
dów, 90 R osyan  i 46 Po laków : 2) 3,720 
p ra w y b o r .  u c z e s tn ic z ą c ^  w  U zjeździe, 
w tej liczbie 2,240 Żydów, 1,451. R osyan  
i 99 P o laków .

O głoszone już  we w sz y s tk ic h  p o w ia ­
tach  l is ty  p o w ia to w y c h  p raw y b o rcó w  
m ie jsk ich  g u b .  k i jow sk ie j ,  p r z y jm u ją ­
cy ch  udz ia i  w l-ym i 11-gini zjeździe, 
p rz e d s ta w ia ją  się j a k  n a s tęp u je :

I z j a y . d 11 z j a z d

pow. k i jo w sk i 680 pr. 2,947 p r
w asy ik o w sk i 6 LO 11 3,987 11

s k w ir s k i 833 97 3,083
k a n io w sk i 525 n 2,516
c z e h ry ń s k i 405 f i 2,268 11

>1 cze rk ask i 593 •>,0ó2 11

n zw in o g ró d zk i 213 11 4,536 11

» l ipow iccki 586 M 2,547 i)

f i b e rd y c z o w sk i 1,757 Jł 4,093 99

n h u m a ń s k i 749 ft 3,790 99

u r a d o m y s k i 584 11 3,152 1Ż

i i t a ra s z c z a ń s k i 620 11 2,204 11

— Lista prawyborców miejskich Ki­
jowa. W  d n iu  w c z o ra js z y m  złożono 15 
d e k la ra c y i  od  lokatorów ' n ie  op łaca ją ­
cych  p o d a tk u  m ieszk an io w eg o ,  5 d e k la ­
r a c j i  od  e m e ry tó w .  Ogółem  od  osób, 
u rz e c z y w is tn ia ją c y c h  sw e  p ra w a  w y ­
borcze  d ro g ą  zg ło szen ia  1698 dek la r .  
P le n ip o te n c y i  p o d a n o  wczoraj dw ie, 
ogó iem  d o ty c h c z a s  54. D e k la r a c j e  s k ła ­
d an e  przez „Z w iązek  n a ro d u  ro s y js k ie ­
go" ,  p rzew ażn ie  o p a trzo n e  b y ły  k r z y ­
żem, u m ie s z c z o n y m  przed  n a z w isk ie m  
w yborcy .  N a  z a p y ta n ie  u rz ę d n ik a ,  co 
m a  o znaczać  ten  z n a k ,  p rzed s taw ic ie l  
odpow iedzia ł ,  że z n a k  t e n  um ieszczony  
zo s ta ł  w celu  od ró żn ien ia  „n aszy ch "  
od Żydów. S k o ro  im  w ytłóm aczono , że 
w l iśc ie  w szy scy  w y b o rc y  b ędą  u m ie ­
szczeni w p o rz ą d k u  a lfa b e ty c zn y m  i bez 
ż a d n y c h  z n a a ó w  s p e c ja ln y c h ,  podaw cy  
byli ba rd zo  z m a r tw ie n i .

— W sprawie zapisywania do listy eme­
rytów. N ow e l is ty  w y b o rcze  b ęd ą  li­
czy ły  znaczn ie  m n ie jsz ą  ilość e m e ry tó w  
niż  d aw n e ,  pon iew aż  p rz e d te m  w ykńzy  
e m e ry tó w  n a d s y ła ła  izba  s k a rb o w a ,  
obecn ie  zaś  w yborcy  tej k a te g o ry i  m u ­
szą  s a m i  d e k la ro w a ć  sw e p ra w a  w y ­
borcze. W ie lu  z n ic h  d o ty c h c z a s  n ic  
nie  w ie  o tej z m ia n ie  w o rd y n a c y i  w y­
borczej. Tern  t łó m a c z ą  w b iu rze  s ta ty -  
s ty c z n e m  m a łą  ilość  z łożonych  d e k la ­
racy i .

K R O N I K A .
— CtfO—

— Przyjazd generał - gubernatora.
W czoraj o godz. l l - e j  z r a n a  pow rócił  
z podróży g e n e ra ł  g u b e r n a to r  Sucho- 
niAinow. W raz  z n im  powrócili:  z a rz ą ­
d za jący  k a n c e la ry ą ,  A. N iew ie row  i p u ł ­
kow n ik  A. R onżyn .

— Doroczne posiedzenia kijowskiego 
powiatowego Komitetu do spraw gospo­
darki ziemskiej rozpoczną  się  d n ia  7 
s ie rp n ia  o godz. l l - e j  rano . P o św ięco ­
ne one b ędą  p rzew ażn ie  o p raco w an iu  
z ie m sk ie g o  p re l im in a rz a  budże tow ego  
na  ro k  1908. W  o b ra d a c h  k o m i te tu  
oprócz r a d n y c h ,  b ęd ą  p rzy jm o w a li  u- 
dział lek a rze  i w e te ry n a rz e  z iem scy ,  ze 
w zg lędu  n a  w iele sp ra w  czysto  spe- 
cya lne j  n a tu ry .

— Wobec widma cholery. K ijow ska  
r a d a  s a n i ta rn a  p rzy  zarządzie  m ie jsk im  
postanow iła ,  n ie  zw lek a jąc ,  z as to so w ać  
ś ro d k i ,  z ap ob iega jące  u k a z a n iu  się ep i­
dem ii.  Z aczn ą  1‘u n k c y o n o w a ć  c y r k u ło ­
we k o m i s j e  s a n i ta rn e  w y k o n aw cze ,  
zo rgan izow ane  p rzed  d w o m a  la ty .  W e  
w to re k  d n ia  30 l ip ca  pod p rz e w o d n i­
c tw e m  p. B u rc z a k a  odbędz ie  się p o s ie ­
dzen ie  k o m i s j i  i r a d y  s a n i ta rn e j ,  na  
k tó re  m ię d z y  in n y m i ,  zos ta l i  z a p ro s z e ­
ni: prof. P aw ło w sk i ,  d r  K orczak ,  Cze- 
p u rk o w sk i  i p o l ic m a js te r  M artynow . 
Na posied zen iu  te rn  z o s tan ie  opraco 
w a n y  p lan  dz ia łan ia  r a d y  s a n i ta rn e j .

— Sprawy tramwajowe. N a  po s ie ­
d z e n iu  k o m isy i  t ra m w a jo w e j  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  cz łonka z a rz ą d u  miejslcie-

D Z I E N N I

go , p. F a lbe rga ,  ro zp a try w an o  o b o w ią ­
zu jące  p rzep isy  t ra m w a jo w e ,  m a jące  na  
ce lu  z m n ie jszen ie  ilości n ieszczęś l iw ych  
w y p a d k ó w  z ludźm i. P rzep isy  te zo ­
s ta ły  o p raco w an e  przez p. K an iew ca , 
e le k tro - tec l in ik a  m ie jsk iego . W p rz e ­
p isach  zw rócono u w ag ę  g łów nie  n a  
sp ra w ę  o g ra n ic z e n ia  ilości god z in  p r a ­
cy m aszyn is tów , w y ch o d ząc  z zasady, 
iż u w a g a  ich  zależy od s to p n ia  z m ę ­
czenia . Zaznaczono , że m a sz y n iśc i  i 
k o n d u k to rz y  zajęci są  od godz. 6 ran o  
do 1 po po łudn iu , l icząc w te m  czas 
p o trzeb n y  n a  oczyszczenie  w agonów  i 
zdan ie  rach u n k ó w '.  P om im o  pro testów  
ze s t ro n y  p rzed s taw ic ie l i  T -w a  t r a m w a ­
jo w ego ,  cz łonkow ie  k o m is y i  p o s ta n o ­
wili o g ran iczy ć  ilość  god z in  p ra c y  w 
ten  sposób, że roboczy  dzień m a s z y n i ­
s tów  p o w in ien  trwuić przez 8 godz in  z 
tem , że 16 p o w in n y  być pośw ięcone  
w ypoczynkow i.  P rze rw a  m ię d z y  k o ń ­
cem robó t,  a zaczęc iem  n a s tę p n y c h ,  p o ­
w in n a  w j n o s i ć  n ic  m n ie j ,  n iż  8 g o ­
dzin. Z ano tow ać  na leży  fak t ,  że wraz 
z d y m is y ą  p e łn iąceg o  obow iązki p reze ­
sa  k o m isy i  p. Józefi, k o m i s j a  z a n ie c h a ­
ła  s to so w a n ia  t a k t y k i  ugodow ej w zg lę ­
d e m  T -w a  t ra m w a jo w e g o .

— Dochód miasta z tramwajów. W e ­
d łu g  zaw a r te g o  z m ia s te m  k o n t r a k tu  
to w arzy s tw o  t ra m w a jo w e  pow inno  od li­
czać n a  ko rzy ść  m ia s ta  2", od dochodu  
rocznego. K o m is j a  k o le jow a  przy k i­
jo w s k im  zarządzie  m ie js k im  obliczyła  
ten  dochód  w r. 1907 n a  s u m e  42 tys. 
rubli;  w ro k u  1906 n a  korzyść  m ia s ta  
w p ły n ę ło  z teg o ż  ź ród ła  37,959 rb.

— Wypadek z pociągiem spacerowym. 
P o c ią g  sp ace ro w y  kolei P o łu d n io w o -Z a ­
chodn ie j  n r  R4, p rzy ch o d zący  do Kijo­
w a o g. l l - e j  ni. 4 l  z ra n a  z a t rz y m a ł  
się  n a g le  o 3 w io rs ty  od Kijowa. P r z y ­
czyną  z a t rz y m a n ia  by ło  z łam an ie  dyszla, 
porusza jącego  k o la  lokom otyw y." Po­
n iew aż  lo k o m o ty w a  nie  m o g ła  iść  dalej, 
zażąd an o  z K ijow a lo k o m o ty w y  posił­
kow ej, a pasaże ro w ie  pow ychodzil i  z p o ­
c iąg u  i j e d n i  doszli p iech o tą  do d w o r ­
ca, inn i  n a  S z u la w c e  w sied li  do t r a m ­
waju. Po z b a d a n ia  z łom u  dyszla , o k a ­
zało się, że ty lko  V4 część jego  b y ła  
now a, :i 4 zaś s ta re ,  poczern ia łe  i zapły- 
n ię te  s m a re m .

— Rewizya. W ydzia ł  o c h ro n y  o trzy ­
m a ł  oneg d a j  w iad o m o ść ,  że n a  Demi- 
jów ce  osied li  j a c y ś  czerk ies i ,  k tó rz y  
m a ją  z n a c z n y  zap as  różnej broni, w i­
docznie s ą  lo e k s p ro p ry a to iz y .  W czo­
raj w y ru szy ł  ta m  z K ijow a duży  o d ­
dzia ł policyi, w celu d o k o n a n ia  rew izy i  
i a re sz to w a n ia  bandy .  R ezu l ta ty  r e w i­
zyi by ły n ie o c z e k iw an e .  S p ra w a  p rz e d ­
s ta w ia  się j a k  n a s tęp u je .  Do w łaśc i­
cie la  d o m u  n a  D en ii jów ce , p. N. p rzy ­
je c h a ł  z K a u k a z u  s y n  i w raz  ze s w y m  
tow arzyszem  p a ra d o w a ł  w s tro ju  k a u ­
k a s k im .  Ż adnej b ron i  przy  rew izy i  nie 
znaleziono, n a w e t  k in d ża ły ,  s tanow iące  
część sk ła d o w ą  s t ro ju  cze rk iesk ieg o ,  są  
bez k l ing .

— W sprawie ujęcia Ruczyńskiego.
M inis te r  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  z a w ia d o ­
m ił te leg ra f iczn ie  g e n e r a ł g u b e r n a t o r a ,  
że u ję ty  w  Rzymie R aczy ń sk i ,  k tó ry  
zb ieg ł z K ijow a  ze 180 tys. ru b l i ,  oa- 
leżącem i do T o w a rz y s tw a  g n ie w a ń sk ie j  
c u k ro w n i ,  zosta ł  o d d a n y  p rzez  władze 
w łoskie  m ie jsco w y m  w ład zo m  ro s y j ­
sk im .

— W sprawie ograbienia płatnika Wi- 
gularnego. P o licy a  ś ledcza , p ro w ad ząca  
p o szu k iw an ia  w sp raw ie  o g ra b ie n ia  
p ła tn ik a  W ig u la rn e g o ,  a re sz to w a ła  n a  
m ocy  po d e jrzen ia  dw ie  osoby, lecz p o ­
sz lak , św ia d c z ą c y ch  p rzec iw k o  n im  n ie ­
m a. W czoraj sędz ia  ś ledczy  in d a g o w a ł  
K uszyka , a re sz to w a n eg o  w k i lk a  g o ­
dzin po r a b u n k u . ' !

~  Nieuuana ucieczka skazanych na 
śmierć. W  w ięz ien iu  g u b e rn ia lu e m
w y k ry to  oneg d a j  p rz y g o to w a n ia  do
ucieczki 9 w ięźn iów  s k a z a n y c h  przez
o k rę g o w y  s ą d  w o je n n y  n a  ś m ie rć  

rzez pow ieszen ie .  W y k ry to  podkop , 
tó ry  p row adził  z celi N r  4, m ie szczą ­

cej s ię  w s u te ry n a o h ,  pod o g ó ln ą  celą 
k o b iecą  p o l i ty czn y ch .  W tej celi u- 
m ieszczono  w o s ta tn ic h  c zasach  w y­
łączn ie  sk a z a n y c h  n a  śm ie rć .  Byto 
t a m  9 w ięźniów : K a ta rsk i ,  W a re t ik ,  
S ta ro d u b ie n k o ,  B ab ijew , S a in an ,  Iwa- 
n iec, K ara jew , M aszu ła  i T a ta r c z u k .  
D w aj o s ta tn i  dop ie ro  cz te ry  dn i  te m u  
zosta li  sk a z a n i  n a  ś m ie rć  p rzez  p o w ie ­
szen ie  za zab ó js tw o  ro d ź m y  B iechcyna ,  
(5 osób) w m ia s te c z k u  J a n o w ie  pow. 
k ijow sk iego . S k a z a n y m  p rzy s łu g iw a ło  
p ra w o  z a sk a rż e n ia  w y ro k u  w  drodze  
k a sa c y jn e j ,  to  też aż do chw ili  w y k o ­
n a n ia  w y ro k u  zos ta l i  um ieszczen i  w 
w ięz ien iu . J u ż  p rzed  ty g o d n ie m  n a ­
cze ln ik  w ięz ien ia  łu k ja n o w sk ie g o  p a n  
M alicki spos trzeg ł ,  że odz ien ie  u w ięz io ­
nych  w  4-ej celi j e s t  z b ru k a n e  zieiiną. 
O koliczność ta  w y w o ła ła  p ode jrzen ie  
i cela  ich  zos ta ła  n a ty c h m ia s t  ściśle  
z rew id o w a n a .  P rzed w czo ra j  n acze ln ik  
w ięz ien ia  z n o w u  z au w aży ł  n a  odzieży 
a re sz ta n tó w  ś lad y  z iem i i pow tó rn ie  
w y d a ł  rozkaz  obe jrzen ia  celi. R ew izya  
zos ta ła  d o k o n a n a  w dz ień  i znow u  nic  
p o d e jrzan eg o  nic da ło  s ię  zauw ażyć. 
W reszc ie  k ie d y  na  zegarze  w ię z ie n ­
n y m  w j b i ł a  10-ta, w chwili k ieay  p rz y ­
puszczano, że w ięźniow ie  j u ż  spią, p a n  
M alicki osobiśc ie , o toczony  d ozo rcam i 
z n ie n a c k a  w p ad ł  do celi. W ięźniowie 
byli z łap an i  n a  g o rą c y m  u c z y n k u .  K il­
k a  d e s e k  z części pod łog i  p rz y le g a ją ­
cej do zew n ę trzn e j  ś c ia n y  w ięzien ia  
b y ły  ostrożn ie  p o d n ie s io n e  i w tem  
m ie jsc u  rozpoczął s ię  podkop , k tó ry  
by ł już p raw ie  ukończony . D ługość  
w y k o p a n e g o  tu n e lu  dosięga  5-ciu  sążni. 
Pod pozo s ta łą  częśc ią  p o d łog i  w ięz ien ­
nej znalez iono  w ork i  szcze ln ie  n a ła d o ­
w ane  ziem ią . W o r k i  te by ły  u szy te  
przez w ięźniów  z p o rw a n e g o  s ie n n ik a .  
W ten  też sposób w ięźn iow ie  zdołali 
u k ry w a ć  ś la d y  p racy , k tó ra  t rw a ła  od 
dw óch  ty g o d n i .  W tem  s a m e m  m ie j­
scu  znalez iono  n iew ie lk ie  ło p a tk i ,  ś w i ­
d e r  i in n e  na rzędz ia ,  k tó ry c h  używali 
do pracy . P ra c y  d o k o n y w a n o  w y łą ­
cznie  w nocy  i n a d  r a n e m  celę d op ro ­
w ad zan o  du p o rząd k u .  N a rzędz ia  cho­
w an o  pod  podłogę , d e sk i  s ta r a n n ie  u- 
k ła a a n o  n a  d a w n e  m ie jsce .  N a ty c h ­
m ia s t  po w y k ry c iu  p o d k o p u  więźniów 
um ieszczono  w o so b n y ch  ce lach . Za­
w iadom iono  p ro k u ra lo ry ę .  W drożono  do­
chodzen ie  śledcze.

K K  I J  O  W  S  K

- NIEUDANA KRADZIEŻ. Wczoraj około 
god. 3-ej popołudniu przedsiębiorca, prowadzący 
budowę domu pod n-rera 8 przy ul. Rrorcznej 
posiał robotnika zmienić pieniądze n.i mającą 
się odbyć vvieczorcm wypłatę. Robotnik przy­
niósł zmienione pieniądze, kiedy nikogo w kan­
torze nie było. Zawołano go do sąsiedniego po­
koju, więc ‘położy) pieniądze ua stole, sam zaś 
wyszedł.' Do kantoru weszli dwaj Indzie, sądząc 
z ubioru, robotnicy. Widząc, że nikogo w poko­
ju niema, zabrali fe iniądzs i umkęii. Powrócił 
robotnik, zauważył kradzież, i rzucił się w po­
goń za złodziejami. Jednego z nich, nazwiskiem 
Krawczenko, złapano iiiż na ul. Prorezncj. Zna­
leziono przy nim pieniądze i dłutko. Drugiego. 
K. Kryworuczkę. złapano na zaułku Muzykal­
nym.

- FA ŁSZY W Y  ALARM. Wczoraj około g. 
1-ej po południu w lokalu posterunku policyjne­
go ochrony banków, mieszczącego się przy placu 
Ratuszowym, zadzwonił znieuackr dzwonek alar­
mowy banku południowo-rosyjskiego. Natych­
miast uzbrojony w karabiny od'dział policyi wy­
ruszył na ul Mikołajowską, gdzie się znajduje 
lokal wspomnianego banku. Widząc biegnących 
po ulicy potieyantów, tłum ciekawych podążył 
za nimi’ i utworzył przed lokalem bauku ogro­
mne zbiegowisko Kiedy oddział polieyantów 
wszedł do lokalu banku,‘przestrach ogarnął znaj­
dujących się tam interesantów... Wkrótce, je­
dnak okazało się, że był to fałszywy alarm. 
Ktoś nacisnął przez nieostrożność guzik dzwonka 
alarmowego.

— KRADZIEŻ. Onegdaj nieznani złodzieje 
zakradli się do mieszkania 8. Zubowoj mieszczą­
cego się przy ul. Euiiduklejowskiej pod n-rern 
94. Stral wyrządzonych tara przez złodziei obli­
czyć nie można, gdyż właścicielki mieszkania 
niema obecnie w Kijowie!

Telegramy.
(Od w ła sn y c h  k o re sp o n d e n tó w .)

Warszawa, l ń  l ipca .— W  K aliszu  a r e ­
sz tow ano  byłego  posła  do D u m y  p a ń ­
s tw o w ej  Jó z e fa  S u ch o rzew sk ieg o .

C z łonkow i Z arząd u  P. M. S. A le k s a n ­
drow i Z aw ad zk iem u ,  n a k a z a n o  n a ty c h ­
m ia s t  w y je c h a ć  z k ra ju .

Petersburg, 28 l i p c a .—  N a jw y ż e j  za ­
tw ie rd zo n o  u c h w a łę  R a d y  m in is t ró w  o 
w y z n a c z en iu  d la  o k re su  cu k ro w n ic z e g o  
I9u7 —  1908 r. w e w n ę trz n e g o  k o n ty n -  
g e n s u  w ilości 53 m il ionów  pudów ; 
cen y  g ra n ic z n e  loco s t a c j e  kolei P o łu ­
dn iow o-Z achodn ich , zosta ły  u s ta n o w io n e  
n a  czas od d. 1 w rześn ia  1907 do d n ia  
1 s ty c z n ia  1908 r o k u  4 rub . 15 kop. za 
p u d ,  a od d. 1 s ty c z n ia  19os do d n ia  
1 w rześn ia  1903 4 ru b .  30 kop.

(Od A g e n c j i  P e te rsb u rsk ie j . )
Petersburg, 28 lipca . —  W s k u te k  r e ­

zu l ta tó w  rew izy i  i d o c h o d z e ń  po licy j­
n y c h ,  d o k o n a n y c h  o s ta tn ie m i  czasy  w 
n ie k tó ry c h  szko łach  ro ln iczych ,  depar-  
t a n u y i t  ro ln ic tw a  polecił  za rząd za jący m  
ro ln ic tw em , in s p e k to ro m  ro ln ic tw a , d y ­
r e k to ro m  ś r e d n ic h  za k ła d ó w  n a u k o ­
w y c h  ro ln iczy ch  i k u r a to r o m  i d y r e ­
k to ro m  m zszy ch  szkó ł  ro ln iczy ch ,  k ie ­
ro w ać  się n a s tę p u ją c ą  op in ią  ' d e p a r t a ­
m e n tu  w sp raw ie  p o s taw ien ia  s z k o ln i ­
c tw a .  R o sy jsk a  szko ła  ro ln icza  w in n a  
być w o lną  od p o l i ty k i  i a g i ta c y i  poli­
tycznej,  m u s i  o n a  w y k o n a ć  pew ien  
p ro g ra m , uzbro ić  w y c h o w a ń e ó w  sw oich  
w w iedzę  g r u n to w n ą  i w y k sz ta łc ić  w 
p e w n y c h  zaw ooach .  I n n y m  ce lom  s łu ­
żyć n ie  pow in n a ;  w sze lk ie  p ra c e  n ie  
w łączone do  p ro g ra m u  m o g ą  b yć  do­
puszczone  ied y n ie  po u z y s k a n iu  p o ­
z w o len ia  d y re k to ra .  W  b ib l io tek ach  
m o g ą  być  ty lk o  k s ią ż k i ,  b roszu ry , 
c z a so p ism a  i dz ien n ik i  z a a p ro b o w a n e  
i za lecone  p rzez  w ład ze  szk o ln e .  Ża­
dne  in n e  g a z e ty  i k s iążk i ,  te m b a rd z ie j  
w y d a w n ic tw a  o k i e r u n k u  p rzec iw pań-  
s tw o w y m  nie  m o g ą  być w szko le  to le ­
ro w an e .  Osobom  n a le ż ą c y m  do p e r s o ­
n e lu  n a u c z y c ie ls k ieg o , :  w s k a z a n y  j e s t  
obow iązek  s t r z e ż e n ia  w sz e lk ie m i  ś r o d ­
k a m i z ak ład ó w  n a u k o w y c h  od u k a z a ­
n ia  s ię  w y d a w n ic tw  p rzec iw p ań s tw o -  
wycii i d a w a n ia  pod  ty m  w zg lęd em  
p rz y k ła d u  w y ch o w u ń co m .

Petersburg, 28 lipea. —  W e d łu g  p ro ­
w izo ry czn eg o  z e s ta w ie n ia  k a so w e g o  od 
d n ia  1 s ty czn ia  do d n ia  1 m a ja  1907 
r o k u  d o c h o d y  zw y c z a jn e  p rzew yższy ły  
w y d a tk i  zw ycza jne  o 83,283,000 rb. 
w s to s u n k u  do  ro k u  u b ieg łeg o  d o ch o ­
dy  zw y cza jn e  są  w iększe  o 9,818,000 rb., 
w y d a tz i  zw y cza jne  m n ie jsz e  o 87,522 
tys .  rb .,  n a d z w y c z a jn e  dochody  m n ie jsz e
0 188,780,000 rb., w y d a tk i  o 214,645 
ty s ięcy  rub li .

Petersburg, 28 lipca . —  S p e c y a ln a  
n a r a d a  przy m in i s te r s tw ie  p rz e m y s łu  i 
h a n d lu  w sp ra w ie  zo rg an izo w an ia  z b y ­
tu  d la  w ę g la  su c z a ń sk ie g o  u z n a ła  za 
n iezbędne  p o ro zu m ien ie  s ię  z m in is te r ­
s tw e m  w ojny  sp raw ied l iw o śc i  i z f lo tą  
ochotn iczą ,  aby in s ty tu c y e ,  p ozos ta jące  
pod ic h  z w ie rz c h n ic tw e m , k o rz y s ta ły  z 
w ęg la  su czań sk ieg o .  M ają  być o p ra ­
cow ane  k o n t r a k ty  o d pow iedn ie ,  z a rz ą ­
dzone  w S ew as to p o lu  p ró b j  w ęg la  i u- 
tw o rzo n y  w e  W ła d y w o s to k u  sk ła d  w ę ­
gla . Opinia  n a ra d y  m a  być p o d a n a  do 
za tw ie rd zen ia  m in i s t ro w i  p rz e m y s łu  i 
han d lu .

Warszawa, 27 lipca. — R ew olucy jna  
f ra k e y a  Po lsk ie j  P a r ty i  S ocya lis tyczne j  
og łos i ła  za p o m o c ą  p r o k la m a c j i ,  że 
zam ach ,  d o k o n a n y  n a  p u łk  w o łyńsk i ,  
by ł  dzie łem  je j  o rgan izacy i .  P r o j e k to ­
wano, po w y k o le je n iu  p o c ią g u ,  rzucie  
do w agonu  b o m b y  i dobijać  oficerów  i 
żołnierzy g r a n a t a m i  i k u la m i  za ii h 
w ie rn e  sp e łn ia n ie  obow iązków  i ś w ia ­
d o m ą  w a lk ę  z rew o lu cy ą .

Petersburg, 27 lipca. —  N ajw yżej za ­
tw ie rd zo n a  k o m is y a  do zw a lczan ia  d ż u ­
m y  donosi  o po jaw ien iu  się w S a m a ­
rze ep idem ii cholery . S tw ie rd zo n o  71 
w y p ad k ó w  zas ła b n ię c ia  n a  cho le rę ,  w 
tem  16 zakończy ło  się  śm ie rc ią .  
^Samara, 27 lipca . —  N a nadzw yczaj-  
nem  p o s ied zen iu  D u m y  postanow iono  
poczynić  s t a r a n ia  o z a m k n ię c ie  n a  czas 
ep idem ii p iw ia rn i  i sk lep ó w  m o n o p o ­
lo w y ch .

Kazań, 27 lipca. — K azań sk i  o k rę g  
d ró g  i k o m u n ik a c y i  u rządz ił  w  różnych  
p u n k ta c h  W ołg i, K a m y  i Białej 23 ba­
r a k i  cho le ryczne . In s p e k to r  o k rę g o w y
1 s ta r s z y  lekaęz  o k rę g u  w y jech a l i  do- 
S am ary .

Atkarsk, 28 lipca. —  G u b e rn a to r  po­
lecił p o w ia to w e m u  zarządow i m ie j s k i e ­
m u  p o w z iąć  ś ro d k i  zapo b ieg aw cze  p rze ­
ciw cho lerze  i d żum ie .

Orzeł, 28 lipca .— W  K araczew ie  p ło ­
nie rz ąd o w y  sk ład  m a te ry a łó w  leśnych .

I

Kielce, 28 l ip c a .—W ieczo rem , w c za ­
sie s p a c e ru  pow ozem , n a  ul. K a rc z e w ­
skiej,  zabito  n a c z e ln ik a  w ięzien ia . G r e ­
ck ieg o .

Ekaterynosław, 28 lipca. —- W dzie l­
nicy fab rycznej  7 n iezn an y ch  s p r a w ­
ców odebra ło  od in k a s e n ta  s k ła d u  wód- 
cztm ego 1365 rubli.

Gilesa, 27 lipca. Na p a ro s ta tk u  „Ro­
s tó w "  a resz to w an o  4 a n a rc h is tó w ,  p o d ­
d a n y c h  p e rsk ic h ,  k tó rzy  przybyli  do 
W u rn y  z A m e ry k i .  Znaleziono przy 
n ich  szczegółow e p la n y  Odesy, z o d z n a ­
czen iem  ró żn y ch  p u n k tó w  m ias ta ,  a 
tak że  w j d a w n ic tw a  rew o lucy jne  w ję ­
z y k u  o rm ia ń s k im  o ta k ty c e  w alk i  zb ro j­
nej n a  u l icach  i o budow ie  b a ry k ad .

Libawa, 27 lipca.— P o licy a  a r e s z to w a ­
ła  12 osób sk ła d a ją c y c h  z jednoczony  
k o m i te t  re w o lu c y jn y  w  1905 r.

Ananhw, 27 lipca. —  K om isy i  do u- 
rządzeń  ro ln y ch  p rz e k a z a n o  d la  l ik w i­
d a c j i  d w a  m a ją tk i  m a ją c e  11,421 ob sza ­
ru ,  k tó re  m a ją  b yć  podzie lone  n a  o d ­
rę b n e  g o sp o d a rs tw a .

Jarosław, 27 lipca. —  Ze s t ro n y  sz la ­
ch ty ,  n a  ra d n y c h  do ja ro s ła w sk ie g o  
z ie m s tw a  p o w ia to w eg o  w y b ra n o  j e d y ­
n ie  p aźd z ie rn ik o w eó w  i p raw ych .

Tobolsk, 27 lipca. —  N iew iadom i n a ­
p a s tn ic y  śm ie r te ln ie  ran il i  n adzo rcę  
w ięz ien ia  k ry m in a ln e g o ,  ja d ą c e g o  / k ą ­
pieli.

Perm, 27 lipca. —  D nia  26 b. m. 
przed  f a b r y k ą  m o to w il ich iń sk ą ,  ro b o ­
tn ik  ra n i ł  śm ie r te ln ie  p o l ic ja n ta ,  k tó ry  
zdołał j e d n a k  zadać  n ap a s tn ik o w i  ś m ie r ­
te ln ą  ran ę .  P rzed  śm ie rc ią  zabójca 
wyznał, iż usiłow ał zabić  p o l i c j a n t a  ze 
w zględów  po l i ty czn y ch .

Łódź, 27 lipca. —  Na u l icy  Kul md 
w n o cy  d n ia  ,27 b. m. ran io n o  h a n d la ­
rza. N a ul. Ś redn ie j  r a n io n o  r o b o tn i ­
ka. D n ia  27 lipea c z te rech  z łoczyńców  
nap ad ło  n a  do m  b an k ie rsk i  G o ld federa  
i pod g ro ź b ą  śm ie rc i  zabra ło  4 tys iące  
rub li .

Petersburg, 27 l ip ca .—  W e d łu g  u r z ę ­
d o w y c h  w iad o m o śc i  a g e n c j i  n i d e r ­
lan d zk ie j ,  w pobliżu  T om ori  na w y­
b rz e ż u  w s c h o d n ie m  C elebesu , tu b y lc y  
nap ad l i  n a  p a t ro l .  Zabito  dw óch  ofi­
cerów  i 21 żołnierzy: w tem  9 E u r o ­
pe jczyków ; ze s t ro n j  tubylców  pad ło  22 
ludzi.

Tomsk, 27 l ip ca .— C zterech  u z b ro jo ­
n y c h  n a p a s tn ik ó w ,  n a  d rodze  m iędzy  
B o rs k ie m  a  K a m ie n ie m , n a p a d ło  na 
pocztę  i z ra b o w a ło  k i lk a  p rzesy łek ,  z a ­
w ie ra jący ch  n ie w ie lk ą  s u m ę  p ieniędzy.

Samara, 27 lipca. —  O godz in ie  jLjej 
po p o łu d n iu  w ś ró d m ie śc iu  dw óch  
uzbro jonych  b a n d y tó w  zw iąza ło  w ła ­
śc ic ie la  s k ła d u  narzędz i ro ln ic z y c h  w 
jego  w ła s n y m  sk lep ie  i zaora ło  1,700 
ru b l i  w  g o to w iz n ie  o raz  p rzekaz  n a  
b a n k  w o łż sk o -k u m sk i  n a  s u m ę  3oo rub. 
D w ó ch  p o d e jrz a n y c h  o so bn ików  ujęto.

Tyflis, 28 l ipca .— W  dzień  w m ieśc ie  
A w lab a re  k i lk u  r a b u s ió w  n a p a d ło  na  
pocz tę  m ie js k ą  j a d ą c ą  z n e w lu ck ie j  i 
aw lab ack ie j  filii n a  g łó w n ą  pocztę. 
Rozbro iw szy  poczty liona , og rab i l i  oni 
pocztę. S t r a ty  nie z o s ta ły  d o ty c h c z a s  
ob liczone.

Ekaterynodar, 27 lipca. —  W A rm a -  
w irze s z a jk a  z łoczyńców  d o k o n a ła  n a ­
p a d u  w n o c y  n a  t rz y  dom y; w  j e d n y m  
z n ic h  w y s t r z a łe m  z re w o lw e ru  zab i to  
dz iecko  w  ko łysce ; w  ty m  s a m y m  d o ­
m u  zna lez iono  zw łok i  ro b o tn ik a .

N a  fu to rze  P o p o w a  pęk ł  kocioł loko- 
m obili ,  o f ia rą  w y b u c h u  m a sz y n is ta ,  p a ­
lacz oraz  d w ó ch  robo tn ik ó w .

Nowoczerkask, 27 lipca . —  N a stacy i  
N o w o cze rk u sk u  n as tąp i ło  z d e rzen ie  po­
c iąg u  m a n e w ru ją c e g o  z poc iąg iem  to ­
w arow o-osobow ym ; w a g o n  to w a r o w y  
rozb ity ,  parow óz  i k i lk a  w agonów  u- 
szk o d zo n e .  P o m o c n ik  m a s z y n is ty  r a ­
n io n y  śm ie r te ln ie :  n i k t  z p a sa ż e ró w  nie 
ucie rp ia ł .

Gżack (gub. sm o le ń sk a )  27 iijma. — 
Z ran a  w o d leg ło śc i  38 w io r s t  od Gża- 
cka ,  t rzech  z łoczyńców  n a p a d ło  n a  sklep 
m o n o p o lo w y  i w y s t rz a ła m i  z r e w o lw e ru  
ciężko ra n i l i  su b je k ta .  Nie u d a ło  się 
im  j e d n a k  z ra b o w a ć  p ien iędzy , a lbo ­
w iem  w ło śc ia n ie  u ję li  d w ó c h  n a p a ­
s tn ik ó w .

Paryż, 27 lipca. —  A d m ira ł  P h i lb e r t  
donosi te leg ra f iczn ie  o zab ic iu  jeszcze 
5 m a r y n a r z y  z k r ą ż o w n ik a  „D u  Chaiiy". 
H iszpan ie  ró w n ież  pon ieś li  s t r a ty  w lu ­
dziach . S t r a ty  szczepów  p o w s ta ń c z y c h  
są  znaczne; szczegó ln ie  og ień  dz ia łow y 
z k rą ż o w n ik ó w  „G a l i le e '  i „ F a r b e r "  
przerzadził  szereg i.  C ztery  p a n c e rn ik i  
i k r ą ż o w n ik i  p rzyby ły  je d n o c z e śn ie .  
K iedy  w o jsk a  lą d o w e  nie  m ogły  o d e ­
przeć  n a p a d u ,  g e n e r a ł  D ru d e  s ta n ą ł  
obozem  pod m ia s te m  i d n ia  26 l ipca  
o d p a r ł  a ta k  6,000 jeźdźców.

Bruksela, 28 lipca. — (Ag. H av asa  i 
R eutera) . A ng lia ,  F r a n c y a ,  Szw ecya, 
L u k s e m b u rg  i P e ru  o zn a im iiy  r z ą d o w i  
be lg ijsk iem u , że po lecą  s w y m  pełno- 
mocniK om  po d p isan ie  p ro to k ó łu  o r e ­
zu ltac ie  nar<id s ta łe j  k o m isy i  m ię d z y ­
na rodow ej lconwencyi c u k ro w e j .  "P ro ­
tokó ł p o d p isa n y  z o s tan ie  w p ie rw sze j  
po łow ie  s ie rpn ia .

Wilhelmshohe, 27 lipca. —  (Ag. W’ol- 
fa). P rz y b y ł  tu ta j  k ró l  sy a m sk i .  Ma 
s p o tk a n ie  je g o  w y je c h a ł  cesa rz  W il­
he lm ; n a s tę p n ie  odw iózł go  s a m o c h o ­
d e m  do p a łacu .

Kalkuta, 27 lipca .— (Ag. R eu tera ) ,  o 
b e n g a lsk ic h  rad żó w  i liczni p r z e d s ta ­
w icie le  a ry s to k ra c y i  ben g a lsk ie j  og ło ­
sili d e k la ra c y ę ,  że nie m a ją  oni m e  
w spó lnego  z b u n t e m  w In d y ach .

Haaga, 28 lipca . —  (Ag. R o u te ra  i 
Havasa). P o d k o m i s j a  do ro zw ażan ia  
p raw  i obow iązków  p a ń s tw  n e u t r a ln y c h  
w  czasie w o jn y  lądow ej, o d d a ła  z po ­
w ro te m  k o m isy i  specy a ln e j  d w a  w n io ­
sk i  d e le g a tó w  l ,u x em b u rg u .  P ie rw s z y  
p ro ponu je  zak az  b e z w a ru n k o w y  u ż y ­
w a n ia  ś ro d k ó w  k o m u n ik a c y i ,  n a le ż ą ­
cy c h  do p o d d a n y c h  p a ń s tw  n e u t r a l ­
n ych ,  choc iażby  s ię  one zn a jd o w a ły  na 
te ry to ry u m  k to re jb ąd ź  ze s t ro n  w o ju ­
ją c y c h .  D ru g i  w n iosek ,  w raz ie  o d rz u ­
ce n ia  p ie rw sz e g o ,  o k re ś la  przep isy  k o ­
r z y s ta n ia  ze ś ro d k ó w  lokom ocyi.

Antwerpia, 27 lipca .— (Ag. Hawas-Re- 
u ter).  500 s t r a jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  
zaczęli r z u c a ć  k a m ie n ia m i  w  700 r o ­
b o tn ików  an g l ik ó w  p ra c u ją c y c h  w po r­
cie. P o l ic y a  rozpędz iła  ich. Zw iązek  
p ra c o d a w c ó w  z a w iad o m ił  b u rm is t r z a ,

że pos tanow ił  nie w szczy n ać  p e r t r a k t a ­
c j i  z d e le g a ta m i  ro b o tn ik ó w . D n ia  
27 l ipca  z a s tre jk o w a li  ro b o tn ic y  p r a c u ­
jący p rzy  w y ła d o w y w a n iu  d rz e w a  b u ­
du lcow ego.

Paryż, 27 lipca . — (Ag. H aw asa) .  Pi- 
chon  o trzy m a ł  o b sz e rn y  te le g ra m  z 
T a n g e r  od p e łn o m o c n ik a  f r a n c u sk ie g o .  
Opisuje on n a d z w y c z a jn e  m ę s tw o  od­
działu, k tó ry  o c h ro n i ł  d n ia  23 l ipca  
k o n su la t  f r a n c u sk i .  G e n e ra ł  B ru d c  z a ­
te leg ra fo w ał  do P ic i ju a r f a ,  że o k u p a c j a  
C a sa b la n c a  n a s tą p i ła  d n ia  25 lipca , n a ­
s tę p n ie  C a sa b la n c a  b ro n i ł  odd z ia ł  m a ­
ry n a rk i ;  z jego  sk ła d u  zabito  d w ó c h  
m arynarzy ,  r a n io n o  JO m a ry n a rz y  i 2 
oficerów .

toohadar. 27 lipca. —  (Ag. Reutera). 
P le m io n a  w itu juzów  i a jdżom alów  n a ­
padli na  K e n t ju b y .  G u b e rn a to r  uc iek ł  
łó d k ą  do fo r tecy  ls land .  W ie lu  sze re ­
g o w ców  załogi z a b i ty ch ,  pozosta łych  
wzięto  do n iew oli.  Oddział, k tó ry  w y ­
ru szy ł  z A n d ro a ro  n a p a d n ię t ;  w d ro ­
dze pow róc ił  nuzad.

Tanger, Sś-ojh lipca. — ( i iaw as) .  Po 
z b o m b a rd o w a n iu  a ra b sk ie j  części C a­
sab lanca  i okolic, ba ta l ion  le g io n u  c u ­
dzo z iem sk ieg o  zpjąl w ybrzeże . B ram y  
m ie jsk ie  i Ściany m ia s ta  zos ta ły  w y sa ­
dzone przez sap e ró w  i zajęte p rzez  
wojsko. Z b ie ra jące  się t łu m y  a ra b ó w  
rozp roszono  w ys trza łam i.  D nia  26-go 
lipca  p rzyby ł t r a n sp o r t ,  z k tó re g o  w y ­
sad zo n o  2.200 ludzi. D n ia  27 l ipca  
p rzyby ł 7. C asab lan ca  p a ro s ta te k  h isz ­
p a ń s k i  z 60-m a z b ieg am i,  s tw ie rd z a ją ­
cy m i dz ie lność  i n a r y n a r / j  h i s z p a ń ­
sk ich .

Londyn, 2 S lipca. —  (R euter) .  Izba 
g m in .  P ro je k t  p r a w a  o w ie jsk iem  
w ła d a n iu  z iem ią  w S z k o c j i  zos ta ł  p rzy­
ję ty  w t rzec iem  c z y tan iu  w iększośc ią  
190 g ło só w  p rzec iw ko  63. P rz y p u sz ­
czają. że jeże l i  izba  lo rdów  p rzy jm ie  
p ro je k t  p ra w a  w  d ru g ie m  c z y ta n iu ,  to  
w k a ż d y m  raz ie  porob i  znaczne  zm ia ­
ny, k tó re  uczyn ią  los  p ro je k tu  w ą tp l i ­
w ym . Bill o w ie jsk iem  w ła d a n iu  zie­
m ią  w A nglii  w yw ołu je  m n ie jszą  ró ż ­
n icę  zdań  i będzie p raw d o p o d o b n ie  
p rz y ję ty  p rzez  izbę  lo rd ó w  bez z a sa ­
dn iczych  z m ian .  W  c ią g u  o s ta tn ic h  
dz iesięc in  dn i po s ied zen ia  bardzo  się 
p rzec iąg a ją  i d la tego  w ą tp l iw em  je s t ,  
czy u d a  się ro z p a t rz eć  d robn ie jsze  p r o ­
j e k ty  p ra w a ,  k tó re  r z ą d  chc ia łby  
p rzep ro w ad z ić  p rzed  z a m k n ię c ie m  se ­
s j i .  P ro jek t  p r a w a  r e g u lu ją c y  p racę  
kob ie t  w p rz e d s ię b io rs tw a ch  p rzem y ­
s łow ych został p rzy ję ty .

Londyn, 27 lipca .— Izba  lordów p rzy ­
ję ła  w irzec iem  c z y ta n iu  bill f inansow y . 
\V izbie g m in  m in i s t e r  w o jny  H e ld an e  
z a k o m u n ik o w a ł  o z a m ie rz o n em  m ia n o ­
w a n iu  Lwięcia C o n n o w ts k u g o ,  g lów no- 
do w o d zący n i  s i lam i w o jen n o -n io rsk iem i 
n a  m orzu  S ró d z ie m n e m . Książę zw rócił  
s p e c j a ln ą  u w a g ę  n a  in s p e k c ję  w ojsk , 
ich  ćw iczen ia  i k w e s ty ę  d o ty czącą  
ob rony  s t r a te g ic z n e j .  Z arządy  Kolonii 
b ęd ą  zw raca ły  się do n iego  po po radę  
w k w e s ty a c h  po l i ty czn y ch ,  d o ty c z ą c y ch  
a rm ii.

Haaga, 27 l ipca  (Ag. H a ł a s — Reuter) .  
T rz e c ia  i p ie rw sz a  k o m is y a  o b rad o w a ła  
w spó ln ie  n a d  o p ra c o w a n ą  przez k o m i ­
te t  r e d a k c y jn y  t re śc ią  k o n w e n c j i  co do 
w arunków 7 b o m b a rd o w a n ia  p rzez  s t ro n y  
wojujące.

Berlin, 28 l ipca (A g. W  o n a ) .— Billów 
upo w ażn i ł  a g e n c j ę  W o lfa  do o ś w ia d ­
czenia ,  że w iad o m o ść ,  k tó r a  się  u k a ­
zała  w  „B cr l ine r  Local A u z e ig e r"  i k tó ­
r a  in fo rm u ję ,  że C esa rz  pow iedz ia ł ,  iż 
za p o m o c ą  tak ie j  f lo ty  j a k  n ie m ie c k a  
m o żn a  podb ić  ca łą  k u lę  z i e m s k ą —je s t  
o p a r ta  na  fa łszu .

Williolmshfihe, 28 l ipca  (Ag. W o lfa ) .— 
C esarz  W ilh e lm  w yda ł  o b ia d  g a lo w y  
n a  cześć k ró la  S y a m u ,  zaliczył k s ięc ia  
P a r a b a t r a  do p u łk u  g r e n a d y e r ó w  k r ó ­
lowej A u g u s ty  i ro z d a ł  o rd e rv  św ic ie  
k ró lew skie j.

Amsterdam, 27 lipca. — W e d łu g  w ia ­
dom ośc i .  n a d e s ła n y c h  z B a taw ii  do g a ­
ze ty  n id e r la n d z k ie j  „Diily T e ra b h "  w  
T om ori  zab ito  dw óch  oficerów  i 45 
żołn ierzy .

Konstantynopol, 28 lipca. - (Ag. b iu ­
ro cor.). W e d łu g  in fo rm acy i  z T u r e y i ,  
oddzia ł r e g u la r n y c h  w o jsk  p e rsk ic h ,  
w liczbie  1,500 ludzi, w sp ó ln ie  z o d ­
dzia łem . s k ła d a ją c y m  się  z ty s ią c a  re- 
w o lu cy o n is tó w -P e rsó w , oraz z 1.500 re- 
w o lu c jo n i s tó w - b r m ia n  z K a u k a z u  n a ­
padło  n a  obóz tu re c k i ,  po łożony  w m ie j ­
scow ości M argow arze .  W  odpow iedzi, 
w o jska  tu re c k ie  także  n ap ad ły  n a  P e r ­
sów  i zm u si ły  ich  do ucieczk i  W e­
d łu g  w ersy i ,  p o chodzące j  ze s t ro n y  
pe rsk ie j ,  n a p a d u  d o k o n a ły  w o jsk a  t u ­
reck ie ,  o wielo l iczn ie jszo  od w o jsk  
pe rsk ich .  W ojsko  p e rsk ie ,  n a  żą a a n ie  
Pó łn o cn y ch  S ta n ó w  A m ery k ań sk ic łT w y *  
ru sz y ło  d la  u k a r a n ia  zabójców  m i s j o ­
n a rz a  a m e ry k a ń s k ie g o .  N a s tę p n ie  n ie ­
r e g u la rn e  w o jsko  Kurdów7 zburzy ło  
w ieś T u le  i zabiło  około 60 osób: k o ­
b ie t  i dzieci. W a lk a  ro z e g ra ła  się  na  
t e ry to ry u m  p e rs k ie m .  A m b a s a d o r  p rz e d ­
s ta w i ł  Porc ie  p ro te s t  z żą d a n ie m  zad o ść ­
uczy n ien ia .

Giełda peteraliurska.

::S lijn-a i9ov r

'o Państwowa renta . . .  . . . 70a/8
4> Ż (i Listy zasl. Kijowsk. 3. Ziemsk. 70'/*
3« o pożyezk prom. 1864 r................. 330

„ 180(5 r. . . . 2J8> 2—-2521'j
5 gn obi. prem. Sziacli. Danku . . . 2171/*
Akcyo Petcrsbor-U. Międzynar. Konizrc. :>73

n Petcrsb. Dyskoiil.-Pozyoak.. . 403
n Rofyjsk. dia Handlu Zew. _
M T-a Odlewni siali „Sonnowo' 132'/a
n ISraiisk. Reisk. Enb. . . . 103
u Puliiowsk. . . 96
ii Rakińsk. T-a Naftow. . . . 319
i> Naft. T-a lir. Nobel. . . lS2'/2
ii Ealt. i Handi. T-a Mautaszew i Ko. 132
n Petcrsb. Prywat, i Koinm. . . —
w 1-go T-a Z*yl. po Dnieprze. . . —
ii -"po ,, ,, ,, ,, . -
ii „llariiuaD" ...................... 230

rj).° i 0 Pozy'Bk a iyó5 r........................ yi 92
ii 1406 r........................... 8778

5(1.0 świadottwa włościańskie. . . 78'A
Lsposobienii1 z papierami dywidendowym > 

fltpaic i mało ruililiwe. z lendciiiyą zniżkowa; 
z pieiniówknmi slaKze.



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I
aa

Nr 170

Osiatnie wiadomości.
Katastrofa kolejowa pod Trzemesz­

nem. W  n o cy  z w to rk u  na ś ro d ę  o 
g o d z in ie  l - e j  w ykole i ł  s ię  i u leg ł  czę ­
śc io w e m u  rozb ic iu  w pob liżu  s ta c y i  
T rz e m e sz n o  po c iąg  pośp ieszny  ( ta k  zw. 
„D. Z u g “>. id ą c y  z T o ru n ia  p rzez  P o ­
z n a ń  do B erl ina .  W k a ta s t r o f ie  z n a ­
lazło 8 p o d ró ż n y c h  ś m ie rć  n a  m ie jsc u ,  
p ięć  osób pon iosło  c iężk ie ,  i o ile d o ­
tą d  w ia d o m o ,  k i lk a n a śc ie  lżejsze ran y .  
W ś ró d  zab itych  z n a jd u je  s ię  d w óch  
sy n ó w  h r .  K a y s e r l in g k a  z M itaw y, 
k tó rzy  je c h a l i  do P o tc z d a m u .  g dz ie  po­
b ie ra ją  n a u k i  w szkole  w ojskow ej,  ks. 
K o n s ta n ty  B eb u to w , A b ram o w icz ,  syo- 
n i s t a  C ey t l in  i k u p iec  C h u rg in  z żoną  
i  c ó rk ą  z K ijow a i k a p i ta n  b a ta l ionu  
te le g ra f is tó w  Batów  z P e te r s b u rg a .  K a n ­
n y c h  o so b n y  pociąg  s a n i t a r n y  za o ra ł  
do G niezna , gdz ie  ich u m ieszczono  w 
szpita lu .

Oba pa row ozy  pociągu , k tó ry  w je ­
ch a ł  n a  s to ją c y  n a  s ą s ie d n im  torze, 
p o c ią g  tow arow y , oraz  t r z y  w agony  
syp ia lne  u leg ły  rozb ic iu .

W y k o le je n ie  poc iąg u  n a s tą p i ło  po­
d łu g  je d n y c h  w ersy  i w s k u te k  lego, że 
s z y n y  i p o d k ła d y  kolejowe n a  s tacy i  
T rzem eszn o  u le g ły  roz luźn ien iu  w s k u ­
t e k  n a p ra w y  toru. P o d łu g  innej wer- 
syi, w s k u te k  n ie d b a ls tw a  w puszczono  
p o c iąg  na  to r  n a p ra w ia n y .  P rz y p u ­
szcza ją  także , że o n egda jszy  upa ł  roz­
luźni! ś r u b y  szyn  na m ie jscu  k a t a ­
s trofy .

Sajm morawski. W ed le  i n for m acy  i 
j a k ą  o t r z y m a ła  „ P o l i t ik “ z B e rn a  m o ­
ra w s k ie g o ,  zb ierze się  p raw d o p o d o b n ie  
w e  w rześn iu  Bejni m o ra w s k i  n a  sesyę . 
S o cya ln i  d e m o k ra c i  w y s tą p ią  n a  n im  
z w n io sk ie m  n a g ły m  o re fo rm ę  w y ­
borczą w d u c h u  p o w szech n eg o  g ło so ­
w an ia .

Protest przeciwko ruchowi antyklery- 
kalnemu. Z R zym u o trzy m u je  „Pol. 
C o r r .“ w iadom ość , że Ojciec św . z a m y ­
ś la  og łosić  p ro te s t  p rzec iw k o  ru ch o w i 
a n ty k le ry k a ln e m n .  N iew iad o m o  j e s z ­

cze w szak że ,  w  j a k ą  t e n  p ro te s t  u ję ty  
z o s ta n ie  fo rm ę.

Zaburzenia. Z T e h e r a n u  donoszą : 
Z p o w o d u  o s ta tn ic h  za jść  na g ra n ic y  
p e rsk ie j  m ię d z y  w o js k a m i  p e r s k ie m i  a 
tu r e c k ie m i  donoszą , że oddz ia ł  w o jsk a  
tu re c k ie g o  p a ląc  i n iszcząc  w szy s tk o  po 
d rodze , d o ta r ł  do w s i  c h rześc i jań sk ie j  
M ewan, g d z ie  z b u rz y ł  k ośc ió ł  i zabił  
około 90 osób, m ięd zy  n ie m i w ie le  k o ­
biet i dzieci. D z ies ięć  d z ie w c z ą t  u p ro w a ­
dził z sobą. Z tego  p o w o d u  w ś ró d  lu ­
d n o śc i  p e r sk ie j  p a n u je  p a n ik a ,  a w ie le  
osób sch ro n i ło  się  w k o n su lac ie  ro s y j ­
sk im .

Strajk górników na Górnym Śląsku.
G órnicy  w s z y s tk ic h  szybów  w K ró ­

lew sk ie j  H uc ie  p o s ta n o w il i  w y t rw a ć  w 
s t r a jk u  aż do sp e łn ie n ia  n a s tę p u ją c y c h  
w a r u n k ó w :  P o d w y ż sz e n ie  z a ro b k u  o 25 
do 30 proc., wrolny wyjazd , w olny  opał 
d la  wdów  i inw a lidów , zm n ie jszen ie  k a r  
p o rz ą d k o w y c h  i od d a len ie  z n ien aw id zo ­
nego  n a d s z ty g a ra  z szybu  ko le jow ego.

W  k o p a ln i  L a u ra  ro zp ęd z i ła  po lieya  
p o s te ru n k i  s t r a jk o w e ,  k tó re  u s i ło w a ły  
p rzen ieść  s t r a jk  do H u ty  L au ra .  A re ­
sz to w an o  8-iu a g i ta to ró w . „O bersch l. 
W a n d » r a r “ d o w ia d u je  się, że w ładze  
noszą  się z z a m ia re m  sp ro w ad zen ia  
w o jsk a  z obaw y przed  zab u rzen iam i.  
S t r a jk ie m  k ie ru je  Z w iązek  w za jem ne j 
pom ocy ,  do k tó re g o  p raw ie  w sz y sc y  
s t r a jk u ją c y  g ó rn ic y  należą .  Zw iązek 
po s iad a  dość  znaczne  fu n d u sz e  i sp o ­
dz iew a  się, że zdoła  doprow adzić  s t r a j k  
do p o m y ś ln e g o  dla  ro b o tn ik ó w  re z u l­
ta tu .

„Schles . Y o lk sz tg ."  d o w iad u je  się, 
że s t r a jk  po w sta ł  bez pop rzed n ieg o  
p rz y g o to w a n ia ,  i że n a  raz ie  ob e jm u je  
6,000 g ó rn ik ó w . K ró le w sk a  in sp ek ey a  
gó rn icza  w z b ra n ia  się p e r t r a k to w a ć  ze 
s t r a jk u ją c y m i ,  co w yw oła ło  o g ro m n e  
rozgoryczenie ,

Zebranie polskiej partyi socyalisty- 
cznej pro w incy i  p o zn ań sk ie j ,  m a jące  
się o d b y ć  w H o hensa lza ,  zosta ło  ro z w ią ­
zane  przez policyę.

Na Górnym Śląsku, w  o k rę g u  k o p a l­
ni w ęgla , po łożenie  w ciąż  się  p o g arsza .  
Część g a rn iz o n u  B y to m ia  p rzygo tow ano

do w y m a rs z u  i z a rz ą d  k o le i  p o czy n i ł  
o dpow iedn ie  p rzy g o to w an ie .  P rz e w id u ­
j ą  się  pow ażne  w y p ad k i .

Wizyta monarsza j e s t  znów  n a  po­
r z ą d k u  d z ien n y m . K ról H iszp an i i  i 
k ró low a  w d o w a , M a ry a  K ry s ty n a  m a ją  
o d w ied z ić  w  s ie rp n iu  c e sa rz a  F r a n c i ­
s z k a  Jó z e fa  p rzed  p o w ro tem  je g o  z 
Iseh lu , a n a s tę p n ie  spędzić  k i lk a  dni 
w W iedn iu .

Kronika ekonomiczna.
— W sprawie wywozu rosyjskiego 

cukru do Finlandyi m in is te r  s k a r b u  w y ­
da ł  rozporządzen ie ,  a b y  c u k ie r  tak i ,
0 ile je s t  p rzew ożony t r a n z y te m  przez 
A u s t r y ę  lirb N iem cy , by ł z a o p a trz o n y ,  
oprócz ś w ia d e c tw a  o pochodzen iu ,  tak że
1 w p lo m b y  ro s y js k ie g o  k o n tro le ra  
akcyzy .  T j l k o  przy z a c h o w a n iu  tego  
p rzep isu  od w sp o m n ian eg o  c u k ru  bę­
dzie p o b ie ra n e  w  F in la n d y i  zniżone  
cło w w ozow e, a m ian o w ic ie  36 f iń sk ich  
m a re k  za 100 kilo  k ry s z ta łu  (2 rb. 21 
kop. za  p u d )  i 48 f. m. za 100 kilo ra- 
f in a d y  (2 rb. 95 kop. za  pud), z a m ia s t  
n o rm a ln e g o  cła 50 f. m . i 60 f. m. 
Ś ro d e k  ton m a  b y ć  z a s to so w a n y  w c e ­
lu  zapo b ieżen ia  l ic zn y m  nad u ży c io m , 
j a k ie  m ia ły  m ie jsce  przed  ro k ie m , g d y  
pod n a z w ą  ro sy jsk ieg o ,  do  F in la n d y i  
w w ożony  był n ie m ie c k i  cuk ie r .

P o n ie w a ż  je d n a k  te rm in  d la  o b o w ią ­
z u jąceg o  p lo m b o w an ia  w orków  d o tąd  
n ie  j e s t  oznaczony , m in is te r s tw o  s k a r ­
bu w y d a io  po lecen ie ,  aby w  celu  u n i ­
k n ię c ia  w przyszłości m o ż liw ych  n ie p o ­
ro zu m ień  k o n tro le rzy  akcyzy  n a  ż ą d a ­
nie c u k ro w n ik ó w  ju ż  te raz  p lom bow ali 
w ork i  z c u k re m ,  z a d e k la ro w a n y m  d la  
w yw ozu t r a n z y te m  do F in la n d y i .

B om bardow anie C asablanca.
  00? -------

Telegramy doniosły już o zbombardowaniu 
przez francuski krążownik «Galilee» miasta Ca- 
sab'auca. Doszło do lego z następującej przy­
czyny:

Na żądanio konsula francuskiego, p. Neuville, 
basza miasta Casabmnca Mulay el Amio. zgodził 
się, że przepuszczony zostanie oddział wojska 
francuskiego dla ochrony konsulatu przeznaczo- 
ny. Gdy jednakże oddział nadciągnął o godz. 5-e.j 
zrana żołnierze maghzenu, jak to już wiadomo 
z depesz, przyjęli go salwą wystrzałów karabino­
wych, rauiąc kilku Marynarzy i chorążego. Je ­
dnakże pomimo tego oddział dotarł do konsula­
tu. tGalilćc* zaś, stojąc w poblizkiej przysłani, 
zaczął ostrzeliwać miasto oszczędzając tylko bu­
dynki Europejczyków. Wkrótce pojawił się i dru­
gi krążownik francuski «Du Cbayla> i przyłączył 
się do bombardowania. Żołnierze marynarki wy­
lądowali i obsadzili miasto, odpierając ataki kra­
jowców, których wreszcie rozproszono za pomocą 
pocisków mclinitowycb. Pisma francuskie zamie­
szczają następujący opis bombardowania:

Po pierwszym zaraz strzale armatnim fran­
cuska ludność schroniła się do konsulatu i tu 
jednak nie była wolna od niebezpieczeństwa. 
Przez kilka godzin kule nieustannie gwizdały w 
powietrzu. Dla wylądowania załogi i jej wejścia 
do miasta wybrano umyślnie wczpną godzinę 
poranną, by uniknąć niepotrzebnych starć z lu­
dnością. Wylądowało 50 marynarzy, uzbrojonych 
w karabiny z najeżonomi bagnetami. Na czele 
ic-li stanął chorąży liałlande.

Zaledwie oddział ów zbliżył się do * Por la 
della Marina*, gdy Marokkańezycy poczęli doń 
strzelać. Ballando mimo lego trzykrotnie we­
zwał straż bramy, by ją otwarła. Odpowiedzią 
była salwa karabinowa, dana przez oddział regu­
larnych wojsk marokkańskich. Ballandowi prze­
strzelono obie ręce; trzej marynarze padli krwią 
zbroczeni. Wówczas marynarze francuscy kolba­
mi wywalili bramę i wśród gradu kul. z białą 
bronią w ręku, rzucili się na Marokkańczyków 
których ISO powalono. Francuzi oslrzoliwnni 
byli także z okiou przyległych domów, jednakżo 
prawic bez skutku, przybyło bowiem w tern 
slarciu tylko trzech nowych rannych. Wśród 
okrzyków Europejczyków, którzy krwawej tej 
scenie przyglądali się z dachów konsulatów, po­
maszerowali Francuzi następnie do swego kon­
sulatu

7. pokładu krążownika <Galileo> obserwowa­
no również zajście, a g ly w pobliżu miasta po­
jawiły się silne oddziały jeźdźców marokkań­
skich, widocznie, aby wtargnąć do miasta—i gdy 
Mulay el Amin sam do komendanta przysłał

gońca z prośbą, by wtargnięciu ich zapobiegł,— 
rozpoczęło się bombardowanie.

Zrazu skierowano działa na wspomniane od­
działy konne i na wsie przyległo, gdzie krajow­
cy zbierali się do napadu, później zaś także i na 
miasto. Oko>o południa przybył do portu krążo­
wnik tDu Cliayla*, wysadzi! na ląd drugi oddział 
marynarzy pod wodzą majora Mangin, klóry po­
maszerował również do konsulat u po niklowaniu 
drogi kulami armatiiiemi. Było to niezbędne, 
gdyż wyiądowując, marynarze powitani zostali 
i tym razem przez Marokkańczyków salwami kul 
karabinowych. Dopiero po energicznej kanona­
dzie napastnicy rozproszyli się i sznkali kryjó­
wek w głębi domów. Gdy następnie Marokań­
czycy ostrzeliwać poczęli konsula! francuski, ob­
sypał <Du Chayla» melioitowyini granulami dziel­
nicę arabską, która zgorzała.

Bombardowanie trwało dzień cały. Francu­
skie krążowniki zużyły do lego celu około 2.000 
pocisków.

Głośni-, z powodu rzezi Europejczyków miasto 
marokańskie Casablanca, nazywało się dawniej 
Anfa. Data jogo założenia gmio w poirrróM dzie­
jowej, wiadomo jednak, że już w r. 1108 Portu­
galczycy oblegali to miasto i po rozpaczliwej u- 
brooie mieszkańców, wzięli je szturmem, a na- 
stępnio zburzyli doszczętnie. W r. 1515, dzięki 
staraniom rządu portugalskiego, powstało z gru­
zów pod nazwą Casablanca. Wkrótce polem mia­
sto dostało się z powrotem w ręce niuzutmamhft 
Słynne trzęsienie ziemi w roku 1755, tak pamię­
tne w dziejach Lizbony, zburzyło gród powtórnie. 
Pozostała zaledwie mała osada w stosach zgliszcz 
i ruin. Dopiero na schyłku X V Jll sluiecia, gdy 
sułtan Sidi-Mohamed nadal pewnej kompanii 
hiszpańskiej komesyc handlowt? w Mazaganio, 
Fedali i Casablanca, to ostatnie -zcze^olnioj 
miasto zaczęło szybko wzrastaj i stanowiąc 
punkt środkowy bogatej krainy Szauja, stało się 
wkrótce znowu zamożnym i ruchliwym portom 
handlowym.

Niemniej jednak miasto wygląda i dzisiaj 
niepozornie. Domy jednostajnie wybielone wa­
pnem, o płaskich dachach i bez żadnych ozdób 
zewnętrznych, zostały po części zeuropeizowane 
przez powycinane u' murach zewnętrznych 
okua, co nadaje miastu charakter niewyraźny: 
ani zupełnio arabski, ani leż europejski. 
Wielkie place zabudowane są .spichrzami, któ­
re służą za składy zboza, skór i wełny, przywo-’

żonycb z gł bi kraju na wielbłądach. Ulice 
stosunkowo szerokie są bardzo zaniedbane, peł­
ne kurzu w locie i trudnego do przebycia 
biota podcas deszczów. W  niektórych szcze­
gólniej dzielnicach, zabudowanych małemi kli­
tkami z trzciny, uliczki nigdy uio oczyszczane 
stały się prawdziwemi kloakami.

Cale miasto opasują wykokie mitry z wieży­
cami i basztami obronnemi. Cztery bramy w 
murach prowadzą do miasta: jedna z nich, na­
zywającą się Portadella Marina*, przy której 
stoczono w tych dniach walkę, stanowi wejście 
dla łodzi do zatoki wewnętrznej, inne prowadzą 
na drogi lądowe do Rabatu. Na kilku basztacli 
od strony morza stoją stare armaty, używane 
jedynie do salw w dni uroczysto, le<"z zgoła nie­
szkodliwe przy napadach Beduinów.

Ludność Casablanca składa się z tysiąca 
Europejczyków, 5—6 tysięcy Żydów i ‘23 — 24 
tysięcy tubylców, przeważnie Beduinów. Zna­
cznie wyżej stojących od nich kulturalnie Mau­
rów, tych znauych ze swej grzeczności, elegan- 
cyi i wykształcenia «Francuzów afrykańskich*, 
jest bardzo niewiele: Są to urzędnicy i zna­
czniejsi kupcy. Zamożniejsza część tubylców — 
rzemieślnicy i sklepikarze — stanowi drobną 
burżuazyę miasta. Reszta składa się z żywio­
łów napływ owych; są to ludzie, których od nie­
dawna ściągnęła do miasta nadzieja zarobków, 
lub klórzy uciekli tu przed lupiostwem Kaidów 
wiejskich: wyrobuiay, tragarze, robotnicy por­
towi, poganiacze wielbłądów i t. II. Te żywio­
ły puzosiąją w ciągłych i ścisłych stosunkach ze 
swymi szczepami i właśnie koniaki ich nie­
przerwany tak ułatwia Beduitiom koczującym 
szerzenie prz<-z swych omisaryuszów wśród 
proletnryatu miejskiego propagandy cdżihadu?— 
wojny święiej przeciw niewiernym.

Tern ąę też tłumaczy pochopimść. z jaką 
preletaryat tubylczy w Casablanca przyłączył się 
do -garstki koczowników podczas ostatnich krwa­
wy cli wy pa ilk ów.

REDAKTOR i W Y D A W C A

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

K. IM. w sprawie wyporów do Dumy Państwowej.
Z arząd  M iejsk i ogłasza , iż t e r m in  ostatecznego układania list osób, p o s ia ­

d a ją c y c h  p raw e  u d z ia łu  w w y b o ra c h  do D u m y  P a ń s tw o w e j  w e d łu g  1 i l i  ka- 
teg o ry i  w y b o rcó w  in. K ijow a u p ły w a  w d. I-go sierpnia r. b.

Osoby, po s iad a jące  p ra w o  u d z ia łu  w w y b o rach  n a  m o cy  z a jm o w a n y c h  
p rzez  n ie  mieszkań, nie  o b łożonych  p o d a tk ie m  m ie s z k a n io w y m , n a  m o cy  pob ie ­
ra n e j  emerytury, n a  m o c y  majątku nieruchomego s w y c h  ojców , m a t e k  lub  żon, 
jeżeli c h c ą  w ziąć udz ia ł  w w y borach ,  p o w inny  złożyć w k i jo w sk im  Zarządzie  
m ie j s k im  d e k la ra c y e  wraz  z do łączen iem  do n ich  ś w ia d e c tw  nie później niż 
w  d n iu  I-go sierpnia r. b.

D e k la ra c y e  złożone w Z arządzie  po d. l -ym  s ie rp n ia  z o s ta n ą  p rze s łan e  do 
ro z p o rz ą d ze n ia  k i jow sk ie j  g u b e r n i a ln e j  k om isy i  do sp ra w  o w y b o ra c h  do 
D u m y  P a ń s tw o w e j .
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S
Tow arzystw o  Rosyjskie

RT i Sjfj i
Dy nam oma szyny,

Elektromotory,
Transformatory,

Lampy łukowe,
Lampy żarowe zwykłe i tantalowe. 
Przewodniki i materyał instalacyjny.

C

Zegary kontrolujące
n adesz ły  w  w ie lk im  w yborze  do fab ry czn eg o  

s k ła d u  zeg a ró w  i k o sz to w n o śc i

Klaudyusra Rogińskiego
ul. Aleksandrowska Nr 89, telefonu Nr 2095.

2141- -8— R

W o n i f t l  l a a i « n a i a r « 1  W o aen ie s ień sk ie j, S ie m io n o w -  
■■ p U O d  s k ie j  oraz innych kopalni, partyarui

d la  c u k ro w n i  i inn y ch  fab ry k ,  A n t r a n w f  f i r a i C 7 a \ i 7C l / i  d la  ° P ału 
a  ró w n ież  z n a k o m i ty  M I I I I  C t O j l  U l U o A g W o K I  (d ro b n y  dla

n o w y c h  p iecó w ) i w w ię k sz y c h  k a w a łk a c h  po leca 2456-5-5

Maurycy Dolkenstein

G. Zajcewa

I P ierw szorzędna francuska  
|farbiarnia parowa oraz  spe- 
[cya lny  zak ład  parowi- czyszczen ia  

u b ra ń
p rz y jm u je  do czyszcze­
n ia  m a te r y c ,  jedw., 

weln.,  a t ła s ,  i plusz., k o s ty u m y ,  f i­
ra n k i ,  u b ra n ia  balowe, p łaszcze , k i­
tle  i t. p. g a rd e ro b ę ,  oraz tu a lc ty ,  
m eb le  p lu szo w e  i a k s a m i tn e ,  d y w a ­
n y  a tak że  farbuje na wszystkie ko­
lory ubrania męskie i damskie w c a ­
łości, n iepopru te .

S p e c y a ln a  d e k a ty z a o y a  m a te ry i ,  
czyszczen ie  i d e z y n f e k c j a  p ió r  z po­

d u sz e k  i p ie rzy n ,

ulica P rorczna  Nr 2,
r o g u  K re sz c z a t ik u ,  d o m  T-w a 

R osy jsk iego . 2464-5-5

Do konkursu
g ru p .  i oddz. spec. dos to s .  do w y m a g .  
e g z a m in a to r .  W idz . od g. 9 — 1 i od  2 
do 4. M ar.-B łagow iesz .  N r 19, m. 10, 
R o s tk o w sk i .  2406— „— 13

n a

f l o n h a  p ° siadaM ca ..
U o U U a  k ę  p o szu k u je  lekcyi. M.-Bla-

g r u n to w n ie  rnuzy- 
je lek

g o w ie sz c z e ń sk a  115, m. 4. 2509-5-3

Lustro, szafa ,  ko m o d a ,  b iu rko ,  łóżko 
I żel., z e g a r  b ronzow y  s to łow y, 

m aszy n a  do szyc ia  i in n e ,  z pow odu 
w y ja z d u  do sp rzed an ia .  B u l jo ń sk a  36, 
w ejśc ie  fron tow e . 2 5 3 2 -2 -1

W i o l l r i o i  yncyklopedyi powszechnej ilu-YilulMuJ s t ro w a n e j ,  p ie rw sz y c h  39 
tom ów , tan io  sp rzeda ję .  C ena  w y d a ­
w nicza  tom u  z 8 zeszy tów  rb . 4, sp rze ­
da ję  za rb .  1 kop. 50. B u l jo ń sk a  36, 
w ejśc ie  f ro n to w e .  2531 r

Zakład freb low ski i k u r s y  d la  
bon

Wandy Topczewskiej
zosta ł  p rzen ie s io n y  z ul. I n s ty tu c k ie j  

n a  zau łek  M ich ą j ło w sk i  N r  20. 
P rz y jm u je  z ap isy  od d. 2-go s ie rp n ia  

od g. l l - e j  do l - e j  po  poł. 2543-4-1

Do odnajęcia mieszkanie
o 5 pok, i k u ch . ,  w o ln e  od d. 10-go 

s ie rpn ia .  B e z a k o w sk a  10. m .  5.
2163— 5— 4

w LŁ-L*; ■* a?

mkfd

Kuna z k la tk ą  do sp rzed an ia .  Z a p y ­
tać  u  s t ró ża ,  K reszcza t ik  36.

2 546-2-1

AKCY1NE T-wc WIEDEŃSKIE; FABRYKI MEBLI

Jakób  Jozef JCOJiJY
(Kijów, ul. M ikołajewska Nr 9).

Od dnia 3-go sierpnia r. b. urządza z wielkim rabatem 
na towary, pozostałe z poprzednich sezonów

Y P R Z E D A Ż
mebli, dywanów, portyer, firanek etc. Przedmioty przeznaczone do wyprzedaży

znajdują się w osobnym oddziale. 2545-,,-!

t r * -

3(onstrukcya bez belek
stropy z cegieł » ; “ ;« £  (sufity), 
Według patentu Bremera

uzyskanego na wszystkie 
kraje.

:1, , ,  1

N S Z ł E T S

W y k o n a n ie  s t ro p u  szybk ie  i p ros te ,  k o n s t r u k e y a  o g n io t rw a ła ,  nadzw yczaj w y trz y m a ła ,  hy- 
g ie n ie z n a ,  d o sk o n a le  izo lu jąca  i t rw a ła .   ̂ B rak  k o m p le tn y  m a te ry a łu ,  p o d leg a jąceg o  p su c iu  się  i g n ic iu ,  a  także  
s p r z y ja ją c e g o  rozw ojow i m ik ro o rg a n iz m ó w  lub  ro z m n a ż a n iu  s ię  g ry zo n ió w . Na żądanie sporządzamy kosztory­
sy i obliczenia. A sfa l t ,  b i tu m , tol, g u d ro n ,  lak ie r ,  asfa l t ,  p ły ty  c em en to w e , ru ry  i s to p n ie  be tonow e , k a rb o l in e u m ,

g u d r o n i t— ś ro d e l  p rzec iw  w ilgoc i  i s z e rz e n iu  się  g rz y b k a .
Kijowska Kompania Asfaltowa S. I. SUSKI Kreszczatik Nr 41, telefon 265.
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» i DROŻ ( naturalna w ie

1281— 100— 34

TAPETY
n a jn o w szy ch  wzorów i z n a j lep szy ch  
fa b ry k  o trzy m a ł  w w ie lk im  w yborze  

m a g a z y n

Eliasza Sziejngolta
Kreszczatik Nr 5, dom Ma^szaka.

Ceny bardzo nizkie.
2444— 10 —4

Poszukują 7aj,ri/<,łl/Qna u m ie m  czy- 
p o sa d y  Ł f lm J fo lJ fd l l l l j  tuć  i p isać, 

z n a m  obow iązki z a k ry s ty a n a ,  g d y ż  p e ł ­
n i łem  j u ż  tak o w e  p rzez  p ó ł to ra  ro k u .  
O fe r ty  u p ra s z a m  n ad sy łać :  SzumsK, g. 
W o ły ń sk a ,  S t ro n c z y ń sk i ,  o rg a n is ta  przy  
kośc ie le  w  S zu m sk u .  2527-3-2

o f ic ja l i s t a  (k i lk u n a s to le tn ia  
oraktylca) j e s t  w  po łożeniu  bez 

w y jśc ia .  P ro s i  sp o łeczeń s tw o  o pom oc 
w w y sz u k a n iu  ja k ie g o k o lw ie k  zajęcia. 
R o d z in a  bez ch leba . A d re s  F a b ry c z n a  
N r  8, m . l ,  J a n  O sow sk i.  2539-„-i

Biedny

Kantor Komisowy o raz  Biuro zleceń  
i posł. „Udcbstw o” , Kijów, P lac  
Kresz. 3, obok D u m y . Tclef. 1,306, 
podejui. s ię  wszel. rodza ju  kom isy i ,  
pośred. przy sprzed ., kup .,  pożycz., 
w yszuk .  m ie sz k a ń ,  w yn a jm . o f i c j a ­
listów. P o d t jm .  się  p rzew ozu i opak. 
m ebli  i tow., eksped . i o d b ie ra  na  
s tac .  kol. wszelk. ro d za ju  rzeczy i 
tow., poleca  posł. odpow iedz ia lnych . 
Pode jrn .  s ię  r e k la m  i p rzed s taw . 
B iuro o tw . z zezwól, rządu .  Kaucyon. 
do w y so k o śc i  7,500 rb .  2486-,,-7

Rolnik praktyk z w y ższem  fach o w em  
ro ln iczcm  w y k s z ta łc e n ie m  po- 

| s zuku je  o dpow iedn ie j  posady . Ł ask a-  
'w e  zg łoszen ia  u p rz e jm ie  u p ra sz a  się 
1 n a d sv ła ć  do A d m i n i s t r a c j i  „D z ienn ika  
K ijo w sk ie g o 11. 2475-5-5

P aru  uczniów
m ogę przy jąć , m ie sz k a n ie  obok Gim> 
nazyum Naumenki, W ieika-Po- 
d w a ln a  N r 25, m . 13, Marya Bielawska.

2461— 10— 4

Nr 34 Kreszcz. (Pasaż) 34.
K ierm asz  

rz e c z y  okazyjnych

kupno i sprzedaż
mebli, lanszaft., porcelany, bronzy 

złota i brylantów.
Nr 34 Kreszcz. (Pasaż) 34.

2335-

Klacz k łu s a k  3 lat, 2 arsz. 4 w. bez 
św iad . do sp rzed . 400 rb .  Zło- 

to u s to w sk a  54. 2504-4-2

Poszukuję dzierżawy Winnicy 500
do 600 m o rg .  z d o m e m  m ie sz k a ln y m . 
O ferty  u p ra s z a m  n a d s y ła ć  do R ed ak cy i  
„D zień . K ijów .11 dla  „Dzierżawcy11.

2526— 7— 3

Pszenicę nasienną „Hors-Concours"
p ro d u k c y i  d - ra  L i s n e r a  n a  P o d o lu ,  
o śc is tą ,  cze rw oną ,  d o j rz e w a ją cą  r ó w n o ­
cześn ie  z  b a n a tk ą  a  m n ie j  p o d le g a ją c ą  
w y lę g a n iu  t  pow o d u  s i ln ie jsze j  s ło m y  
sp rz e d a je  B iu ro  P o ś re d n ic tw a  kij. T -w a 
R oln iczego  po cen ie  1 rb . 70 k. p a r ty a -  
m i  p u d o w e m i  i i  rb . 60 k. w agono-  
w e m i,  loco M ohylów Poci. bez w orka .

2360— 10— 8

BiuroPierwszorzędne Kaucyonowane 
Nauczycielskie

Eugenii Hennel
z p o z w o le n ie m  u m ie sz c z a n ia  w Rosyi. 
Warszawa, Mazowiecka II, telefon 434.
Poleca: n au czy c ie lk i ,  nauczyc ie l i ,  w y­
ch o w aw czy n ie ,  osoby do to w a rz y s tw a ,  
le k to rk i ,  bony, za rządza jące ,  g o sp o d y ­

nie. sp ro w a d z a  cudzoz iem ki.
2451— 20— 4

S A D Z O  N K i
w w ielk . ilości św ie rk o w e  (od 3 do C 
lat)  i w sze lk .  in. d rzew  p a rk o w y c h  i 
ow ocow ycli  b. p o szu k iw an e .  W y sy łk a  
do n a jo d leg le jszy ch  s t ro n  u sk u te c z n ia  
s ię za za l iczen iem . C en y  n isk ie ,  bez­
k o n k u re n c y jn e .  P ocz ta :  S a tan ó w , g u b .  
p o d o lsk ie j .  Z a rząd  D óbr  J .  W . Hr. 

T yszk iew iczow ej.  Ż ądać  cenn ików .
2418— 16— 4

O in n A ł in  d la  3— 4 u czn ió w , p ra k t .  jęz . 
O l d l lu j f d  korep .,  m u z y k a ,  t ro s k l iw a  
opieka . N e s te ro w sk a  20, ni. 6. W idz . 
w dn. powsz. od g. 5 — 8 wiecz., w dn. 
św ią t ,  od g. 12— 4 po poi. M. K luge.

25 1 2 — 6— 2

Wspólnik
z kap . 2,000 r b |  c zy n n y  i ene rg . ,  po­
trzebny do in te r .  ko m erc .  w pełń. r u ­
chu , z o b ro te m  dzień . 150 rb .  In fo rm .:  
Ż y la ń s k a  22, u  w łaśc ic ie la  p ieka rn i ,

2521— 2— 2

F A r f S Y  
L A K IE R Y ^  

PO K O STY

KAHTORI SKŁAD JEĄQŹDtiM5KftS2,

Nasienną pszenicę podolską, Tajską
( i-*za  r e p r o d u k c ja ) .  Tryumf i Egipkę, 
sp rzed a je  gospodarstwa Al. Buszczyń- 
skiego w Sapiszance po i  rb . 25 kop. 
pud z w ork iem , st. Rachny od 50 pud. 
i w ag o n o w o  za  g o tó w k ę .

Próbk i bezp ła tn ie .  Z am ó w ien ia  a- 
d resow ać :  pocz. i tr i .  Dzuryn, (pod. 
gub.). 2341— 12 — ] O

'iligrenę i wszelk ie  s i lne  bóle g ło ­
wy u su w a  zupe łn ie  n ie sz k o d l iw i’ ś r o ­

d ek

;,Captolin<<
p rz y g o to w a n y  w e d łu g  rccepLy 
d-ra A. Złotnickiego.

S k ła d  g łó w n y  w ap tece  Ig. Kozłowskie­
go w Warszawie, ul. N o w o -W ie lk a  17 , 

ró g  Hożej, 
i ena: poLrójue p u de łko  rb. 3 k. 5o,

z w y c z a jn e  „ „ l  „ Jo .
„ „ — „ 75,

Na żądanie wysyła się pocztą za zali­
czeniem. 2320-6-5

Kijów Syrec.
■'moczyński u  M eyera ,  

2357— i— (

P n | U  p o s iad a  specyalnie l i ter ,  pols., 
l u l  Ad z o b c y c h  jęz .  p rzy g o t .  do s z k o ­
ły hand l. ,  udz ie la  lekc. m u z y k i ,  p o szu ­
ku je  pos. naucz, w Ż m c ry n c e  lub  H u ­
m a n iu  od d. i -go w rz e śn ia .  Z gadza  się 
na  dem i-p lacc .  B ia ła -C erk iew , poste  
r e s t a n t e ,  n a  okazic ie la  N r 7,500.

247 4-2-2

Uwagę
Rzecz niesłychana w Kijowie!!!

z w ra c a m  uczniów  
i in n y c h  osób  na  
a r ty s ty c z n e  w yko-

“ ś l iA r  przeciągu 3-ch g,
Centralna fotografia 

Wielka-WasiCkowska 42.
2465-,,-2

2- -3 uczen ice  na  s ta n c ,  z 
„ całlc. u t rz y m . ,  t ro sk l iw a  o- 

p iek a ,  na  żą d a n ie  korep . z przed, g im -  
naz. jęz. po lsk i,  n iem .,  franc .,  ros. i 
począt.  m uz. T r e c h ś w ia t i t i e l s k a  18, 
m. 11, M ary a  Ł aw cew iczow a .

2492-10-2

M łn H f t  o s ' Posz’ Po sa d y Diuro-wej, lek., 
m l U l I d  m oże  dogi. chorą ,  w podr. za 
g ra n .  lub jako  to w arzy sz  podr., sk o ń .  
g im n .  zn a  dobrze  fran., n iem . i m u z y ­
kę. W iad o m o ść  w red . u II. S. od g. 
10— 4-ej pO poł. 2520— „ — 2

D r u k a r n ia  P o ls k a  w Kijowie, u lica  W a s i lc z y k o w sk a  (P ro rczna)  N r  9, ró g  P u szk iń sk ie j .


